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K r a b ó w  1 1  m a j a

Szósty artykuł posła Z y b l i k i e w i c z a  
o indemnizacyi brzmi jak następuje:

Amortyzacya obligaeyj indemnizacyjnych rozło­
żona została według planów amortyzacyjnych z r. 
1857 na lat 40, a  ponieważ rozpoczęła się w Ga­
licyi wschodniej w pierwszem półroczu 1858, a 
w Galicyi zachodniej w drugiem półroczu 1858, 
przeto skończy się w pierwszei w grudniu 1897, 
a w drugiej w czerwcu 1898. Wedle najwyższego 
postanowienia z dnia 18 października 1857 usta­
nawiającego dotacyę galicyiskich funduszów inde- 
mmzacyjnych, skarb państwa płaci 2,625,000 złr. 
a  kraj dodatkami do podatków dopłaca resztę 
tytułem tej reszty nakładano więc na kraj po 51 
centów dodatków. Jednakże oba te źródła docho­
dów me wystarczały w pierwszych latach amor­
tyzacyi na ogólne potrzeby dwóch galicyjskich 
fanduszów, zwłaszcza, że i regulaóya służebnictw

sowauych ohligów nie przychodzi 
nigdy w tym samym roku do za­
płaty, lecz bywa do zapłaty zna­
cznie mniejsza kwota prezento­
wana. Natomiast przychodzą do za­
płaty w tym samym roku obligi, 
które w latach poprzednich były 
wylosowane. Najlepszą podstawą 
do ocenienia potrzeb tego rodzaju 
na rok 1879 może nam dać prze­
cięcie z trzech lat ostatnich już 
wyrachowanych, a mianowicie prze­
cięcie z lat 1875 1876 i 1877.

Otóż obligów tak świeżo wyloso­
wanych jak  i zaległych wypłaeono: 

w roku 1875 . 1,065.830 złr.
* 1876 . 1,092.464 „
„ 1877 . 1,178.541 „

6.000

razem 3,436,335 złr. 
a przeciętna ich suma wynosi

,, , - .  > — - om/icuuiuŁw 11,145.445 złr., przeto suma ta we-
odbywała się kosztem tych funduszów, a nadto i I dług ścisłego rachunku na budżecie 
sama admmistracya jak  n. p. różnorodne komisyę [na rok 1879 na spłatę wylosowa- 
krajowe i lokalne zajmujące się likwidacyą zna-1 nych ohligów zamieszczoną być po- 
cznych wymagały wydatków, a ponieważ Galicya I winna. Komisya jednak wnosi za- 
więcej nad 51 cent. płacić nie była w stanie, więc mieszczenie w tej pozyeyi sumy . 
utworzono trzecie źródło dochodów, to jest poży- Do 3) Zgodnie z projektem rzą- 
czkę na b% ze skarbu państwa, którą kraj przy-1 dowym komisya wnosi na kwoty 
szedłszy do lepszego stanu miał skarbowi państwa I wyrównawcze w kapitale . . .  
zwrócić i to trzecie źródło znane iest w budżetach I toż samo na kwoty wyrównawcze
tak krajowych jak  i państwowych pod tytułem: I w r e n t a c h .......................................
„zaliczki oprocentowane ze skarbu państwa". Do 4) Renty dla uprawnionych,

lak ie  są faktyczne dochody dwóch funduszów czyli procenta od obligów indemni- 
galicyjskich; fundusz Wielkiego księstwa K rakow -1 zacyjnyeh zmniejszają się z kań­
skiego w tę kombmacyę nie wchodzi, on nie bie- dym rokiem dla tego, że każdego 
rze mc z półtrzecia-milionowej dotacyi rządowej, I roku znaczna suma obligów inde- 
lecz sani sobie własnemi dochodami wystarcza. I mnizacyjnych bywa losowana, od 
Jakie zaś są szczegółowe wydatki dwóch powyż- wylosowanych zaś obligów ustaje 
szych funduszów, wykazuje każdorazowy prelimi- wypłata kuponów. I  tak  wynosiła 
narz, który rząd układa i sejmowi do rozpoznania wypłata rent dla uprawnionych: 
i uchwały przedstawia n i .  ~  I w r  1875 . 2,432.338 złr. 80 ct.

1,200.000 złr.

300

100

i uchwały przedstawia. Dla uwidocznienia szcze 
gółowych wydatków czyli potrzeb przytoczę tu 
preliminarze na rok 1879 dosłownie, tak jak  je 
sejmowa komisya bndźetówa Sejmowi w sprawo­
zdaniu swojem przedstawiła. Sprawozdanie to o- 
p iew a:

Na rok 1879 preliminuje e. k. rząd na p o t  r z ę ­
b y  funduszu indemnizacyjnego:

A) Galicyi wschodniej.
W y d a tk i .

1) na koszta za rządu ......................
2) na spłatę kapitałów przez loso- 

s o w a n i e .......................................
3) na kwoty wyrównawcze:

а) w k a p i t a l e ......................
б) w ren ta ch ............................

4) renty dla uprawnionych . . .
5) na nadzwyczajne wydatki . .

razem . 7  3,798.979~złr.
Do 1) Koszta zarządu na 35.181 złr. prelimi­

nowane, są za wysoko wzięte, koszta te bowiem 
już w roku 1877 wynosiły tylko 29.481 złr., a

35.181 złr.

1,429.890

300 
100 

2,282.103 
51.405

„ 1876 . 2,357.554 „ 48 „
„ 1877 . 2,305.445 „ — „

Z tego powodu rząd w budżecie 
na r. 1879 preliminuje tylko złr.
2,282.103, a jakkolwiek i ta  suma 
jest sa wysoka, komisya wnosi, aby 
zgodnie z preliminarzem rządowym 
zamieścić w budżecie okrągłą sumę 2,282,000 

Do 5) Tytułem wydatków nad­
zwyczajnych , komisya zgodnie 
z rządem proponuje w okrągłej 
sumie . . . . . . . . . .  51.000

Suma potrzeb czyli wydatków . 3,562.800 złr. 
B) Na potrzeby czyli wydatki funduszu inde­

mnizacyjnego Galicyi zachodniej preliminuje rząd 
na rok 1879:

1) na koszta zarządu 19.065 z łr, gdy jednak 
koszta te w roku 1877 tylko 15.562 złr. wynosiły, 
przeto z powodów przy tej pozyeyi przy funduszu 
Galicyi wschodniej przywiedzionych, komisyS Wnosi

15.560 złr.

5) Nadzwyczajne wydatki za- 
J miast preliminowanych 8.000 złr., 
komisya ze względu na wynik 
roku 1877 wnosi do zamieszczenia

I w k w o c ie ............................................
razem wydatki . 2,106.960 złr. 

Takie są roczne wydatki indemnizacyjne.
Z końcem roku 1877_ skończył się dwudziesto­

letni peryod amortyzacyi, to jest stanęliśmy w po 
łowię czasu na amortyzacye przeznaczonego. Od 
czasu, jak nałożono na Galicyę pierwsze dodatki 
indemnizacyjne aż do grudnia 1877 Galicya za­
płaciła dodatkami do podatków około 63 milionów, 
a  w szczególności wedle sprawozdania Radzie 
państwa za ministerstwa br. Hohenwarta przedło­
żonego zapłaciliśmy po koniec roku 1869 
w Galicyi wschodniej . . .  . 27,628,106 złr.
w Galicyi zachodniej . . . .  11,374143

razem do końca roku 1869 39.002,249 zlr.
przez dalszych zaś 8 lat do końca 1877 roku re 
zultaty tak się przedstawiają:

W  roku 1870 wpłynęło
z Galicyi w schodniej....  2,061,830 złr.
z Galicyi zach o d n ie j.....  825,951

razem w roku 1870 2,887,781 złr. 
odtąd co roku 51 cent. dodatków przynosi coraz 
więcej, tak  iż przyniosły w roku 1877 
w Galicyi wschodniej . . . .  2,498,832 złr.

[w Galicyi zachodniej . . . 969,900
razem 3,468,732 złr.

[biorąc więc przecięcie z tych lat dziewięciu po 
[3,100,000 złr. zapłaciła Galicya od roku 1869 do 
końca roku 1877 . . .  . f  ,. 24,800,000 złr.

[co z powyższemi do końca 1869
| zapłaconem i..................................... .................

razem uczyniło 63,802,T43 złr 
| Rząd w tym czasie wydał ze skar- 
jbu  państwa dla Galicyi wscho-
| d n i e j ...................................  . . .
[dla Galicyi zachodniej . . . .
| razem dotacya rządowa . . .

39,002,143

36,235,889
25,442,033

. . ■61,677,922’ 
125,479,172 złn 

a wedle zamknięcia rachunków z r. 1877 pozo­
staje jeszcze do wylosowania obligaeyj indemni­
zacyjnych
w Galicyi wschodniej . . . .  44,755231 zlr 
w Galicyi zachodniej . . . .  25,971,109

razem 70,726,340^1^ 
podczas gdy cały pierwotny kapitał indemnizacyj- 
ny tylko 79,140,220 złr. wynosił.

Z tych danych łatwy rachunek, ile amortyzacya 
przez dalszych lat 20 aż do ukończenia wymagać 
będzie. Wedle preliminarza powyżej zamieszczo 
nego potrzeba roczna wynosi w Ga­
licyi w s c h o d n ie j ............................ 3,562,800 złr.
w Galicyi zachodniej . . . .  2,106,960

razem
wynie-

| zamieszczenie
ct •L. *' v „ ~x  "“ *> " ł  21 na losowanie i spłatę zale-

ponieważ stan urzędników przy funduszach mde- głych obligów preliminuje rząd złr. 
mnizacyjnych zatrudnionych me powiększa się ale 845.670. Ze względu na trzecble- 

zmniejsza, w miarę, jak  się zmniejszają ko tnie przecięcie komisya wnosi za- 
misye serwitutowe, a  z niemi i stan urzędników mieszczenie tej pozyeyi w sumie 
przy Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych, przeto 3) na renty dla uprawnionych 
koszta zarządu nie mogą wynosić w roku 1879 preliminuje rząd 1,361 327 złr., z u- 
więcej, niż w roku 1877 wynosiły, lecz przeciwnie, wagi jednak, że wydatek ten wy- 
k08zta te z każdym rokiem mniej wynosić winny. | nosił w r. 18'T7 tylko 1,341.279,

Z tych powodów komisya budżetowa wnosi, aby we dwa lata zaś później nie może
tytułem kosztów zarządu zamieszczoną została być wyższym, lecz musi być niż- 
okrągła kwota • • • • • • 29.400 złr. szym, komisya wnosi przyjęcie tej

Do 2) Według planu amorty- poZVCyi w sumie . . . .
su2 El ^ « Wnnnnn a i W ? 1879 I kwo<y  wyrównawcze w ka-suma 1,298,000 złr. w mon. konw., {pitale
E L 1,362A?°rZłr' r aL austr. V  kwoty w rentach ! ! ! .' !
losowana. Atoli cała suma wyło- wnogi komisya do przyjęcia;

potrzeba dwudziestoletnia 
(sie przeto . . . . .  
z tego przypada na skarb państwa 
rocznie po 2,625,000 złr. . . .

reszta więc

745.000

1,340.000

200
200

C s § ś ć  H t e r a c k o - a r t y s t y e m a ,  

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

XIV.
(Ciąg dalszy).

Najpierwszą czynnością księżny było zawiado­
mić o wszystkiem Zaliwskiego, mieszkał on o trzy 
mile od Makowa, wysłano doń umyślnego, aby 
zebrawszy co mógł na prędce ludzi, przybywał 
do niej.  ̂ „Obraziłam was miłościwy panie w roz­
drażnieniu — pisała do niego — spodziewam się, 
żeście ju ż  przebaczyli niesiczęśliwej matce i nie- 
jjmmni urazy, pozostaniecie wierni obowiązkom". 
W nocy tego samego dnia powrócił posłaniec z od­
powiedzią. Kasztelan odpisał: „Jutro przysyłam 
mego synowca z dwudziestoma ludźmi i jedną ar 
matką, która jest u mnie w Zaliwiu, a po jutrze 
mb najdalej w trzech dniach przybędę sam z huf­
cem zaufanym i bitnym. Wasza książęca wysokość 
mech działa spokojnie i bez trwogi, niebezpieczeń­
stwo nie jest jeszcze bliskie, szlachta ani za ty­
dzień gotową do walki nie będzie. Podobno w Czer 
sku ma się odbyć jeszcze jeden zjazd i tam do­
piero mają coś stanowczego uradzić. Jawnem zbro 
jemem się naszem przyspieszylibyśmy przesilenie, 
a Jego unikać musimy."

Na pozór wszystko w Makowie było spokojnie, 
nawet przybycie Zaliwskiego z ludem zbrojnym 

Jkogo fnie uderzyło, łowy tłómaczyły wszystko; 
matkę wprowadzono potajemnie, tak , że nikt 
mdzi zamkowych o niej nie wiedział. Księżna 

i za“ ^ u oddała młodemu Zaliwskiemu i to 
Wvh i S-^ Wszystkim naturalne. Młody Zaliwski 
ufa . 8*̂  nazajutrz na polowanie z kilkoma za- 
j nymi> Po kilku godzinach powrócił, rozgłasza-
* wszędzie, że Tatarzy grasują po okolicy, wsku-

5,669 ̂ W z E

103,395,200 złr.

42,500,000 
60,895,200 złr 

[m a płacić kraj dodatkami do podatków, a ponie- 
[ waż rząd w rachunkach Sejmowi corocznie przed- 
| kładanych pretenduje od kraju zwrotu swojej kon- 
jtrybucyi, która według powyższego zestawienia 
j wynosi
do końca roku 1877 . . . .  61,677,922 złr.

| a  przez dalszych 20 lat wyniesie 42,500,000
razem 104,177,922 złr!

[przeto wedle rachunków rządowych kraj miałby 
po ukończeniu amortyzacyi zwracać skarbowi pań 

[stwa olbrzymią sumę 104,177,922 złr.
Sejm rachunków tych nie uznaje. Wotuje każ 

[dorocznie dla funduszów indemnizacyjnych tyle 
dodatków do podatków, ile obok rocznej rządo-- 

Jwej dotacyi potrzeby wymagają — a  czyni to j

przez wzgląd na kredyt publiczny — zawsze atoli przepisom regulatywu ogólnego, niemniej poszeze- 
uchwala równocześnie rezolucyę „zastrzegająca J gólnym p o s ta n o w ie n io m ^ d f^ m  p m ?  E L y e  
krajowi prawa należące mu z patentu cesarskiego dla wyoadku pojedyńezego. 
z d. 17 kwietnia 1848 r. względem zaspokojenia III. Komisya O p i e k i  z i e m i a n  jest instytu- 
wynagrodzenia za zniesione powinności urbaryalne eyą honorową działającą wpływami ssoralnemi ■— 
kosztem skarbu państwa i z tern zastrzeżeniem użyeza poparcia materyalnego jedynie pod tenczas 
bierze do wiadomości rachunki, które mu rząd od gdy pomoc pieniężna okaże się możliwą i skuie-
r. 1871 począwszy przedkłada nie wdając się czną. * ł
w ich rozbiór ani w stanowcze ich załatwienie. IV. Członkowie chcąey się poddać wpływowi 

W czasach przedkonstytucyjnych zarząd fundu „Opieki" stwierdzają pldpisem  swe przysSąpie- 
szów indemnizacyjnych był w rękach rząd u , pó- nie, obowiązując się? honorowo, d z i J ł i  wedle 
żniej na mocy konstytacyi Sejmy krajowe i wy- wskazówek reguhtyw u ogólnego, 
dzmły krajowe wzięły je  w innych prowincyach V. Członkowie p r ,gnący uregulować swe inte-
du ^ T i  gallcy f k l. 8am jeden zarzą- resa majątkowe za pośrednictwem „Opieki" przy-

. Przyjął, lecz zostawił go rządowi dopó- [ stępują tak do regulatywu ogólnego, j  ikoteż pod- 
ty, dopók1 nie będzie załatwiona kwestya sporna, dają s'ę warunkom przez komisyę postawionym, 
kto i ile na koszta indemnizacyi łożyć winien i VI. Każdy poddający się opływom „Ooieki", 
w tym celu usiłował doprowadzić z rządem do I płaci na wydatki z czynności tej komisyi wypły- 
S S S S  V Która niestety dotąd nie wające jednorazowo wpisowego 2 złr., zaś Y o t l
przyszła do skutku. Rokowania prowadzone w tej nego datku 6 złr., z któryeh komisya przy rocz-
mierze przez lat kilka przedstawię w następnym nem sprawozdaniu złoży rachunek, 
artykule. | y j j .  Celem skutecznego działania komisya jest

uprawnioną do utworzenia kółek towarzyskich, 
i tudzież do delegowania zpoza grona swego, poje- 

rojekt p. Kieszkow»kiego towarzystw wzaje-1 dynczych członków do poszczególnych czynności, 
mnej opieki dla rolników stał się już przedmio- Vm. Komisya O p i e k i  z i e m i a n  ma swą 
tern narad w kilku okolicach naszego kraju. W e- smdzibę w Tarnopolu w biurze Spółki Rolniczej.

ug wiadomośei, jakie nas doahodzą, wszędziejKonstytuuje się na podstawie uchwalonego przez 
użyto go za punkt wyjścia i m ateryał do dys-|s ię  regulaminu; a obraduje z początkiem kaźds- 
kusyi ale przyjęto znaczne zmiany w propono-| go kwartału.

PFii* 8tatu<5!0- Chcąc^ ułatwić za-[ IX. Członek prsyjąwszy tylko honorowe obo»
mianę myśli i zjednoczenie różnych projektów J wiązki, może kaźdoesesnie wystąpić z grona, zaś 
pośpieszamy z ich ogłoszeniem. członek, który materyalae zaciągnął zobowiąza-
a. i donoszą, zgromadziło sięjn ia, uprawniony jest da wystąpionia po zupełnem
siedmiu obywateli wiejskich na wezwanie prezesa Jtychże zaspokojeniu.
R sdy powiatowej p. Adolfa Dobrzyńskiego. Do X. Komisya „Opieki" uprawnioną jest do w f - 
stanowezych uchwał tam jeszcze nie przyszło, ale kluczenia członka, tudzież do nieprzyjęoia w „0 - 
zgodzono się na główne zasady mające służyć za piekę" zgłaszającego się bez podania Ipowodów. 
podstawę statutu Kołka rolników. Jedną z tych [ Projekt ten nosi podpisy hr. Justyna Koziebrodz- 
zaSad ma byc zachowanie autonomii członków | kiego przewodniczącego i p. Henryka Jasieńskie- 
kółka w administracyi i gospodarstwie, w wyjąt- j go sprawozdawcy komisyi,

raE®®k poddawanie pod kuratelę tych | Skądinąd dochodzi nas jeszcze inna modyfi- 
członków, których stan żiajątkow y wymaga wyjąt- kacy a projektowanej instytueyi, któraby miała się 

owy eh środków ra tuak^S tów arsysaen ie rolników I zamknąó w obrębie rady familijnej i naiała ezysto pry- 
sądaefeiego, zbliża się raczej do Jwatny charakter. W edług tej nowej wersyi celem sto- 

sadania Towarzystwa rolniczego lub rodzaju spółki warzyszenia byłoby zapobieżenie zbyt częsta się po- 
obywateh ziemskich. Zgdamemtego stowarzyszenia Mawiającym upadkom fortun, łączenie się w grona, 
wmno być dostarczanie pom ocni pośrednictwa dla w którychby zarząd niedostateczny właściciela był 
członków, nawiązanie bezpośrednich stosunkówhan- uzupełniony nadzorem jednego lub najwięcej dwóch 
d owych dla zbytu produktów rolaych, uzyskanie [z grona wybranych, a mających przy sobie pła- 
*a stowarzyszonych tam tego kredytu J tnego i wszelkie gwaraneye charakteru i sdolno-
w nilach banku narodowego, rada i^ppgoc w or - j śń  dającego sekretarza. W ydatek na tę kancelaryą 
ganizowaniu gospodarstwa, planach rotaiwjj robo- [jak  najmniej liczną nie wiele powiększyłby koszta 
tach amehoraeyjnyeh oraz produkeyi w l ^ w  g a -1 administracyi a  opłaciłby się sowicie przez jasność 
łęziaeh , które w kraju naszym albo zupełnie są i prawdę w stosunkach finansowych, które często 
nieznane, albo zaniedbane. Zgoła myśl przewo- zakrywa optym?zm właściciela i tajenie stanu in- 
dma, na jaką się tam  zgodzono zawiera się w tern, | teresów wobec najbliższych nawet.' 
aby stworzyć organ dla rolników, któryby czy- Każdy właściciel przystępujący do takiej rady 
nem a metylko teoryą przychodził rolnictwu familijnej czy ligi majątkowej winien przedstawić
w t o m°e‘ „  _  |dokładnie stan m ajątku, budżet roczny ściśle u-

W Tarnopolskiem, gdzie najpierw myśl p. Kiesz- łożony i zobowiązać się uroczyście: 
kowskiego znalazła uznanie zawiązało się już gro- 1) że nie będzie robił długów hipotecznych i 
n,° obywateli na podstawie następującego projektu | osobistych bez zezwolenia kuratoryi;
8 *w i . . . I 2) że będzie składał z rocznych dochodów bu-

Walae zgromadzenie członków Spółki rolniczej[dżetem wykazanych fundusz rezerwowy; 
wybiera złona swego komisyę samoisthą złożoną 3) że poddaje się kontroli gospodarstwa i inte- 
z pięciu członków i dwóch zastępców, na lat trzy j resów, a  w danym razie i kuratóli. 
po nazwą: .  ̂ , |  Z grona członków rodziny lub stowarzyszonych

Opieka ziemian. [wybiera się dożywotnich członków zarządu oayli
Celem opieki jest: |kuratorów .

I. Zapobieżenie wywłaszczeniu i obrona intere- Obowiązkiem kuratorów będzie nietylko czuwać 
sów ziemian, następująeemi środkami: nad całością majątków każdego członka, kontro-

Staraniem się o wprowadzenie oszczędności |  lować sprawozdania roczne ze stanu gospodar- 
w wydatkach domowych i towarzyskich. |s tw a i interesów, potwierdzać zmiany w gospo-

o) Podaniem środków podniesienia dochodow | darstwie i wszelkie przez czł.nków przyjmowane 
gospodarstw poszczególnych zobowiązania, podejmować rozjemstwo w^sporach

v owaniem interesów majątkowych zgła-1 rodzinnych; w razie koniecznej potrzeby za er owa-
sząiąeyeh się członków. . dzaó kuratelę rodzinną a przez rodzinę kuratelę

II. Każdy osłonek Spółki Rolniczej w Tamo-1 sądową. Fundusz rezerwowy składany przes a^łon- 
po u ma prawo żądania opieki, jeśli podda siników  w ręee kuratoryi ma być umieszczany w od-

tek czego nakazał pewne ostrożności w zamku, 
ta k , że bez jego wiedzy, żadna wiadomość se 
wnątrz przedrzeć się nie mogła.

Pod tym _ względem wszystko poszło wybornie
Inaczej się stało z rokowaniem między matką 

a  synem.
Księżna licząc na przywiązanie do siebie Kii 

czewskiej, opowiedziała jej treść listu Radziejow­
skiego, wyspowiadała się jej również z nadziei, 
jakie wrażenie list na synu zrobi.. Przebiegła in- 
trygantka poznała zaraz, że nadzieja księżny nie 
jest bez podstawy, a potrzeba działać szybko, aby 
jej połamać szyki.

Zaledwie też opuściła księżnę, pobiegła do Jor 
Janowskiego, zaklinając go, aby się natychmiast 
zobaczył z księciem, wytłumaczył mu, że Radzie­
jowski nie mógł inaczej postąpić, chcąc mu prę­
dzej wolność przywrócić, że do niego t. j. Jorda­
nowskiego pisał osobną karteczkę, w której upra­
szać kazał księcia, aby się wyrazami dotyczącemi 
jego osoby nieobrażał," udawał jednak oburzenie, 
gdy mu matka list odczyta, czem niezawodnie 
łaskę jej i wolność odzyska.

Jordanowski, któremu księżna pozwalała odwi- 
dzać syna podług upodobania, polecenia ciotki wy 
lonać mógł bez trudności.

Nazajutrz też odczytanie listu nietvlko nie spra­
wiło oczekiwanego skutku, ale groziło przeciwnie 
stać się powodem jeszcze większego rozdrażnienia 
między m atką i synem, przypadkowe jednak po­
stawienie sporu na gruncie religijnym, zmieniło 
jakby różczką cudowną cały wątek myśli i prze- 
tonań księcia Stanisława.

Rzecz się tak  miała:
Książę szerokim krokiem chodził po komnacie 

gdy mu matka list do przeczytania przyniosła. Wi- 
ocznie syn był wzburzony, m atka zdawała się być 

spokojną.
Książę przeczytawszy treść pism a, oddał je  

matce, nie mówiąc ani słowa.
— Cóż na to powiadasz? — zapytała go po 

chwili.

—  Prawie nic niemam do powiedzenia — o( 
powiedział — ubolewać tylko muszę, że wasza 
wysokość swojem nieszczęsnem i niesprawiedliwem 
postępowaniem taki list wywołała. Radziejowski 
inaczej napisać nie mógł, jeżeli nie chciał utwier­
dzić podejrzenia, że mi swoją córkę nastręcza.

— Do tego więc już doszło, że cię nie "oburza 
ani obelga wyrządzona tobie, ani obelga wyrzą­
dzona matce! Ojciec twój byłby krwią śmiałka 
zmył podobną obrazę. Ty tylko oburzać się jeszcze 
potrafisz, jeżeli ci matka daje zdrowe rady i ma­
cierzyńskie napomnienia.

— Rady i napomnienia przyjmuję zawsze z tern 
samem uczuciem z jakiem mi są dawane.

— Stanisławie zapominasz się! —  krzyknęła 
księżna, tracąc zimną krew.

— Gdyby wasza wysokość każde słowo wy­
mówione ważyła, nie potrzebowałaby teraz obu­
rzać sie na list wojewody.

— Tobie więcej chodzi o wojewodę, niż < 
m atkę!

— Kocham matkę jako rodzicielkę moją i do 
irodziejkę, szanuję też wojewodę jako ojca mojej 
irzyszłej żony.

— I  ty  po takim liście, śmiesz mi jes: cze mó­
wić o tem małżeństwie!

Teraz więcej niż kiedykolwiek, sumienie i 
lonor nie pozwalają mi inaczej postąpić.

— Wyrodne dziecko! ty  mię zabijasz!
—  Wasza wysokość sama sobie ból sprawia, 

ja  bym go rad odsunął, czyż ja  nie cierpię także ? 
cierpię za siebie i za matkę, tylko ja  nie jestem 
sprawcą mego bólu i nikt nie myśli odsunąć go 
odemnie.

— Wszystko co robię to dla twego dobra i

— Dobro i szczęście każdy po swojemu poj­
muje, to co stanowi moje szczęście, może być dla 
drugiego nieznośnem brzemieniem, sędzią w tej 
sprawie może tylko być sam interesowany. Zada­
wać gwałt uczuciom i naturze drugiego, nie było 
; nie będzie nigdy staraniem o jego szczęście.

— W twoim wieku nie można o tem sądzić, 
bo się nie ma doświadczenia.

— W sprawach serca i uczucia doświadczenia 
innych na nie wiele się przydadzą.

— Jak  to pojmujesz?
— Każda głowa ludzka, każde serce ludzkie 

ma swoje odrębne właściwości, które odróżniają 
jednego człowieka od drugiego, ztąd pochodzi, że 
każdy wypadek inaczej ocenia i odczuwa ten 
inaczej ów.

— Pleciesz jak  dziecko, któremu się zdaje, że 
się głęboko nad wszystkiem zastanawia, a  ono 
tylko bezmyślnie powtarza pacierz za panią mat­
ką, to ten szaleniec z Błonia, ten Baliński, co tak 
pięknie króla Aleksandra wyleczył, musiał ci te- 
mi głupstwami głowę nabić, postaram się ja  już 
aby cię podobnemi bredniami nie bałamucił, u 
mnie po dawnemu: mądrość i doświadczenie star­
szych jest skazówką postępowania dla młodszych, 
tak naucza kościół, nakazując dla starszych po­
słuszeństwo. Pojmuję, że dzisiaj moja wola obra­
ża twoje przekonania i uczucia, ale w miarę jak 
się w tobie rozum wyrobi, przekonanie zmieniać 
się będzie; młodość pochopna jest do nowostek, 
zdaje jej się, że od niej rozpocznie się dopiero 
nowa era prawdy i szczęścia, z wiekiem dopiero 
irzychodd do przekonania, że starcy nie tacy 
iyli głupi jak  jej się zdawało, nie jeden wpada 

nawet w bałwochwalstwo przeszłości i radby pra­
ce dwóch, trzech pokoleń poprzednich zatrzeć bez 
śladu, im przypisując wszystkie nieszczęścia jakie 
na świat spłynęły, tak  będzie i z tobą. Małżeń­
stwo, to związek na całe życie, zerwać go nie 
można, chociażby on później nie zadowolnił ani 
twojego pojęcia, ani uczucia, ani ambicyi, a  i ta 
moje dziecko gra wielką rolę w życiu każdego 
człowieka; a tem bardziej w życiu panującego 
isięcia. Być może, iż dzisiaj ambicyi nie masz, 

przyjdzie ona jednak z wiekiem.
— Może wasza wysokość ma słuszność, odparł 

młodzian, czuję nawet, że tak jest i kto wie, czy 
to nie ambieya każe mi obeenie obstawać przy

moim zamiarze. Według praw mazowieckich je ­
stem pełnoletni, coby powiedzieli poddani, coby 
powiedział król polski, gdyby pełnoletni dziedzic 
Mazowsza uląkł się na widok rózgi czy turmy, bo 
to na jedno wychodzi, i o wszystkich swoich za­
miarach i zapewnieniach zapomniał, istotnie roz­
począłbym żywot człowieka i monarchy pod bar­
dzo złemi znakami, moje słowo nie by nie mogło 
ważyć, a każdy miałby prawo uważać pogróżkę 
za najstósowniejszy środek do zniewolenia mnie 
na swoję stron?. Nie, nie, to uwiezienie bardziej 
niż wszystkie względy każe mi wytrwać na raz 
obranej drodze, cofnąć się nie mogę, aby w wła­
snych oczach nie czuć się poniżonym.

— Wszystko co mi powiedziałeś, to szał chło- 
pięcy, którego ani matka, ani rejentka uwzględnić 
nie może bez srogiej odpowiedzialności przed Bo­
giem, krajem i własnem sumieniem.

-  I  ja  mam także obowiązki względem Boga, 
kraju i sumienia!

-  Jak  w obecnej chwili za wszystkie te obo­
wiązki odpowiedzialną jest matka, ty masz tylko 
obowiązek być posłusznym rodzicielce, pod tym 
warunkiem możesz się spodziewać długiego życia

dobrego powodzenia; takie jest przykazanie 
' loskie.

— Niech mię Bóg ochroni, abym kiedykolwiek 
miał być im nieposłuszny, zawołał z religijnem 
namaszczeniem książę Stanisław.

—  Jesteś nim, odrzekła matka, odmawiając mi 
)0słuszeń8twa.

—  Matko! zawołał książę wzruszony, zostaw 
mię chwilę samego, pozwól myśli zebrać, przy­
znaję, że nie jestem przygotowany na odpowiedź 
pod tym względem.

Księżna pocałowała syna w głowę i wyszła, 
oświadczając mu, że od tej chwili jest wolnym.

Dalszy ciąg nastąpi.
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powiedniej insty tucji finansowej (kasach oszczę- 
dnośei, Towarzystwach zabezpieczeń od życia itp.)

Fundusz ten ma służyć:
1) do spłacenia istniejących długów.
2) na wyposażenie córek łub młodszych synów.
3) na pożyczki dla ratowania majątku jednego 

z członków ligi ale za zezwoleniem właściciela i 
kuratoryi.

Jak  widzimy iniciatywa p. Kieszkowskiego nie 
padła na opokę, skoro tyle wywołała już projektów, 
które choć się znacznie różnią i rozchodzą niestoją 
do siebie w sprzeczności. Projekt sądecki mógłby 
się przyczynić do praktycznćj reformy Towarzystw 
rolniczych i ich zmiany w rodzaj spółek z prakty­
cznym zakresem dla wzajemnej pomocy. Projekt 
tarnopolski najwięcej wykończony a najhardziej 
zbliżony do pierwotnego planu p. Kieszkowskiego 
choć wprowadza znaczne w nim modyfikacye mógł­
by zjednoczyć obywateli w okolicach bardziej za­
grożonych. Ostatni z trzech projektów'niema tylefna 
celu ratunku dla tonących, ile zabezpieczenie jed­
nostek przez solidarność rodzinną lub obywatelską, 
odpowiedni zwłaszcza dla większych fortun. Za­
strzegany sobie kilka uwag w tym przedmiocie 
który wzbudził tak  silne zajęcie w kraju.

go w Londynie hr. Karolyi z lordem Granville, 
stanowią obszerny przedmiot rozbiorów. Jeden 
z tutejszych dzienników robi dzisiaj słuszną u- 
wagę, źe nowy minister angielski spraw zewnętrz­
nych zaczął już wykonywać w praktyce tcorye 

p. Dilke rozwinął przed korespondentem 
fóltaira. „ Zmusimy Turcyę do wykonania re- 
orm", „Osmanie zesłaną kiedyś wypędzeni z E u ­
ropy", powiedział p. Dilke. Pierwsze ssś kroki 
orda Grac v Ile świadczą, źe dzisiejszy rzad an­

gielski nie będzie pobłażał Tarcyi. Zachowanie 
ę Anglii w kwestyi albańskiej, orsz odwołanie 
ayarda, są tego wybitnym dowodes?. Słowa se­

kretarza stanu Dilke sprawiły tu wielkie wraże­
nie. Fremderiblatt powiada, że cieszyć się należy, 

nie p. Granville jest wykonawcą idei Dilkego, 
ale na odwrót. Na to móżnaby znaleść odpowiedź, 
że trudno myśleć, aby Granville nie znał dokła­
dnie usposobień swego kolegi i nie wiedział, co 
robi, powołując go do urzędu. Jeśli się sprawdź’ 
że rząd angielski roześle okólnik, którego treść 
podała wszoraj N. f r .  Presse, nakeniee, źe p 
Goesehen dostał instrukeye pooierania pretensyj
Czarnogóry, ustępstwa Epir o. i Tesalii na korzyść głosowali także pp. Saboaerer, Fiirnkranz, Steudl I występującego kompozytora, powszechnie podobrły się. I dr • batal;on tego pnłku a za parę dni powróci re-
n   -  !  J  f    i  __ ! !  i r _____•£ 2 l i  F n A w a w r c ł - ł - o a  wm ^ a r i o f n i n z A W  i  n t >  I T f l l l t P  i i    W a c a c a i  w  T i n f o l n  V i o f n n o  l i n u r o  o r a n o  o ł n i o n o  I .

KORESPOKDENCYA „CZASU1'

A  Wypowiedziana pr 
a ponowienia się zwiąi

W i e d e ń  8 maja.

przez was kilkakrotnie oba­
wa ponowienia się związku trójcesarskiego w sku­
tek objęcia rządów Anglii przez Gladstona. któ­
ryby nie stawiał oporu zaborczym planom Rosyi 
na  Wschodzie, powstała także w politycznym świę­
cie węgierskim. W  tutejszych kołach dobrze świa- 
domyeh rzeczy tw ierdzą, że hr. Andrasay podczas 
swojego dłuższego tu taj pobytu, czynił przed­
stawienia i naradzał się z mężami stanu kierują­
cymi obecnie polityką zagraniczną monarchii, a 
przedstawienia jego i narady zmierzały do utrzy­
mania i wzmocnienia sojuszu Austryi z Niemcami 
zwracającego swe ostrze przeciw zaborczym pla­
nom Rosyi. Twierdzą dalój, że w tym samym ce­
lu jeździł niedawno do Berlina, aby porozumieć 
się z ks. Bismarkiem i powrócił zadowolony z re­
zultatu swój misy!.

Teraz przystępuję do głównego przedmiotu 
listu. N&jsupełnićj podsielam wasze zdanie o po­
głoskach z Petersburga nieustannie a teraz gor- 
liwićj niż wprzódy rozpuszczanych, jakoby już 
to rząd, już naród rosyjski chciał się pojednać 
z Polakam i; i źe pogłoski te nie mają i nie mogą 
mieć żadnego znaczenia, dopóki słowom nie towa­
rzyszą fakta, a mianowicie przynajmniej zmniej 
szenie ucisku i prześladowań religii katolickiej 
narodowości polskiej i zmiana postępowania pod 
tym względem i cofnięcie ukazów w tym celu wy 
danych. Tylko przewrotni ludzie, albo półgłówki 
mogą twierdzić, że powyższe zdanie znaczy od­
pychać ustępstwa i ulgi dla Polaków pod rządem 
rosyjskim. Polacy pod tym rządem przyjmą za 
pewne chętnie każde ustępstwo, każdą tzeosy- 
wistą ulgę w prześladowaniu swej narodowości, 
wszelką reformę w tym kierunku, a Polacy w Au 
stryi z radością przyjmą wiadomość, że ich bracia 
są mniej uciemiężonymi; ale artykułów w Oołosie 
lub doniesień korespondentów z Petersburga, o po­
trzebie pojednania się z Polakami, wobec nowego 
prześladowczego ukazu, albo utrzymanie w całej 
pełni dotychczasowych w tym względzie ukazów, 
nie mogą przecież Polacy uważać za istotną ulgę 
w ucisku, za odstąpienie przez Rosyę od systemu 
prześladowaniu ich narodowości.

Teraz znów rozpuszczono z Petersburga po 
dziennikach rosyjskich, niemieckich a nawet an 
gielskich wieści, iż rząd rosyjski, a raczej jen- 
Loris-Melikow dąży do pojednania Polaków z Ro- 
syą i oświadozać ma, iż żądania „przywrócenia 
praw językowi polskiemu i wolności religijnćj są 
tak  słuszne i naturalne, że się same prz z się 
rozum ie ją / a zadośćuczynienie tym żądaniom 
„nie napotka na trudności". Gdyby tym wieściom 
towarzyszył odpowiedni fakt, gdyby te  rozgłasza­
ne obietnice były poparte jakimkolwiek czynem 
zmierzającym do ioh spełnienia, powitaliby je 
z radością wszyscy Polacy, a z większym jeszcze 
zadowoleniem przyjęliby spełnienie tych obietnic 
przywrócenie praw języka polskiego i wolność 
religijnćj. Lecz równocześnie obok rozgłaszania 
w Europie a mianowicie w Anglii i w Austryi 
tych wieści, widzimy wprost sprzeczno postępo­
wanie rządu rosyjskiego, w aiesem niezmienione 
systematyczne usiłowanie niszczenia narodowości 
polskiój t prześladowanie religijne, któro wzmo­
cnić ma ukaz, aby katolików, którzy po r. 1836 prze 
sali z unickiój religii na katolicką, uważać za 
prawosławnych, tj. smasió ich do prsejścia n» 
prawosławie. W obec tych faktów, wieści wyżć, 
wspomniane, rozgłaszane po Europie, a także tu­
taj przesłane przez korespondentów z Petersbur­
ga da Polit. Correspondenz, Tagblattu i innych 
dzienników, uważać musimy za gorzką ironię.

Śledząc bacznie zabiegi, aby rozgłaszaniem s P e  
terburga tych wieści wmówić w opinię publiczną 
w Europie, iż rząd rosyjski łagodzi system prześlą 
dowań narodowego i religijnego w Police, nawet 
system ten całkiem porzuca, czemu stan rzeczy 
wprost kłam  zadaje, sądzę, źe te zabiegi 
cel następujący.

Rosya usiłuje teraz zbliżyć się do Anglii; pra­
gnie porozumieć się z ministeryum Gladstone, 
by mu ono nie stawiało zapór na Wschodzie. 
Przeszkodą do tego zbliżenia się jest opinia pu 
bliezna w Angli nawet w stronnictwie, które te 
raz objęło ster władzy, a które głosząc sięobro 
ną narodowych i religijnych swobód ludów na

Grecyi, nadania autonomii Macedonii i rozszerze­
nia granie autonomii Arm enii, to już nie będzie 
żadnej niepewności pod względem przyszłej poli­
tyki Gladstona na Wschodzie. W  ministerium 
spraw zewnętrznych nie miano do wczoraj ża­
dnych wiadomości o tym okólniku. Ce się tyczy 
rozmowy hr. Karolyi z Granvillem, to także nic 
nie umiano powiedzieć. Bar. Haymerle telegra­
fował przedwczoraj do Londynu, żądając bliż­
szych szczegółów tej rozmowy, oras upoważnie­
nia do ogłoszenia jej. Spodziewać sfę więc na-

brze, źe opinia publiczna w Anglii jest potęgą, 
z którą rachować się potrzeba, jak  świeżo do­
wiodły wybory do parlamentu, które obaliły gabi­
net Beaconsfielda. Aby więc opinię publiczny 
w Anglii uspokoić korzystnie dla siebie i ułatwić 
sobie porozumienie się z tern państwem co do 
spraw wschodnich, stara się rząd rosyjski wieścia­
mi wyżój przytoozonemi przekonać tę opinię pu­
bliczną, źe porzucił całkiem system prześladowań 
religijnych i narodowych, że przywraca w Polsce 
wolność religijną i prawa niektóre narodowi pol­
skiemu.

Wiedeń 9 maja.

□  Pogadanka jednego z redaktorów dziennika 
Voltaire z p . Dilke i rozmowa posła austryaekie

do namiestnika nie należy; nieprawdą zaś jest, 
«o twierdzi poseł Sehaup, iżby jako namiestnik 
był wciągał ich do spisów. Mówca broni na-| 
stąpnie wniosku większości komisyjnej na zasa- 

3go i 5g« ordynaayl wyborczej, a nakonieel 
stwierdź?*, źe lewica w r. 1874 unieważniła wy-| 
hory dla udziału w nich osób duchownych, ma­
jących użytkownfetwo s dóbr kościelnych, ehoćl 
miała mniej do tego prawe, niż dsiś ma prawica. 
(Oklaski z prawicy.)

Po kilku jrsłitze przemówieniach, z których 
szczególniej mowę posła L i e n b a c h e r a  jakoj 
sprawozdawcy większości komisyjnej lewica przyj­
mowała wybuchami śmiechów szyderczych, hała­
śliwemu okrzykami i nakoniec przeciągiem syczę-1 
niem, na ktćre z prawicy odpowiedziano okla­
skami, przystąpiono do głosowania.

Poseł W o l f r u m  wnosi, aby głosowanie nad 
wnioskiem mniejszości komisyjnej było tzjne (kart­
kami!.

Poseł S t u r r a  na wypadek odrzucenia tego 
wniosku wnosi, aby było imienne.

Wniosek Wolfruma upada; przeciwko niemu

Mrazka i Gustswskiego. Dnia lO bm. nowo wybrany 
wydział ukostytuował się, wybrawszy ze swego gro­
na sekretarzem prof. Leonarda Świerża a podskar­
bim Dra Daniela Wierzbickiego.

 Krajowa Rada zdrowia we Lwowie jeszcze w mar­
cu uchwaliła zanieść podanie do Namiestnictwa o otwar­
cie szkoły weteryn&rakiej we Lwo»ie, oraz aby Na-

cone jest pamięci cztereohsetnej rocznicy 
Jana Długosza: Zagajenie posiedzenia przez wicepro* 
tektora Akademii hr. Alfreda P o t o c k i e g o ;  Zdanie 
sprawy z czynności administracyjnych i naukowych 
Akademii w r. 1879 przez prezesa Dra Józtfi Ma­
j e r a ;  Długosz na tle historyografii europejskiej przez 
Dra Józefa S z u j s k i e g o ;  „Długosz", wiersz nade 
słany przez A. E .  O d y ń  c a ; Ogłoszenie k o n k u r s ó w  I m i e s t n i c t w o  zażądało od Wydziału krajowego spieszne- 
i nazwisk kandydatów na członków Akademii. Posie-jgo wydania przez sejm ustawy obejmującej przepisy 
dzenie odbędzie się wyjątkowo dla większej wygody oględzin bydia rzeźnego i m ęsa. Następnie taż Rada 
Dubliczności. z Drzvezvnv uroezvstoAni nino-nn-zu li nr.-1 n.oiik zakład zdrojowy w Morazyaie za zakład le-pnbliczności, z przyczyny uroczystości Długosza licz 
niej zebrać się mogącej w sali Sukiennic na lszem 
piętrze.

— Książę Adam Sapieha i p. Skałkowski, delego 
wani z Towarzystwa rolniczego gidie., bawią w na 
szrm mieście w celu porozumienia się z Komitetem 
Towarzystwa rolaiczego krakowskiego w sprawie izb 
rolniczych. Podamy wiadomość obszerniejszą o skutku 
tych narad.

— Piątkowy koncert amatorski, urządzony na do­
chód stowarzyszenia dla biednych uczniów, sprowa­
dził do sali redutowej liczną publiczność. Program był 
urozmaicony, a utwory muzyczne „Msryana", nowol

uz?.»ała zakład zdrojowy w Morazyoie 
ezniczy.

W niedzielę przybył do Lwowa pierwszy bata­
lion 24go pułku piechoty imienia księcia Parmy, wra- 

. z Bihsczu do Kołomyi, zkąd pułk ten pocho­
dzi. Brał on udział we wszystkich walkach w Bośni. 
Dla powitania wracającego pułku przybyła z Koło­
myi deputacya z burmistrzem tamecznym adwokatem 
Dr Trashtenbergiem w cela podjęcia wracających. 
Na dworcu kolei prezydent Lwowa Dr Gnoiński po­
witał wracających przemową, na którą odpowiedział 
dowódzea pułku pułkownik Fidler a następnie prze­
mówił Dr Trachtenberg. Wczoraj przybył do Lwowa

j i Kronawetter, sa nim świętojurey i pp. Kallir i 
| Soehor. W niosek Stnrma przyjęto jednomyślnie, 
e© lewicę pobudza do śmieehów.

W  imiennem głosowaniu nad wnioskiem mniej- 
szośai komisyjnej odrzucono go 163 głosami prze- 

jeiw 159 głosom. Rząd usunął się od głosowania. 
Z Polaków nieobeeny w W iedniu poseł K r z y ­
s z t o f o w i e *  Józef, nieobeeny na pesiedieniu

—  Wczoraj w hotelu Victoria liczne grano złożone 
z literatów, malarzy, muzyków i artystów dramaty­
cznych, podejmowało wspólną kolacyą p. Władysława 
Szymanowskiego. Pierwszy toast wniósł p. Kożmian 

cześć p. Sz., który tak zaszczytnie i chlubnie re- i 
prezentuje młode pokolenie artystów. Przemawiali na­
stępnie pp. Szymanowski, Rychter, Mien, Abramcwicz, 
Żelazowski itd. Wieczór był nadzwyczaj ożywiony i |

szta

rzeczy. W rażenie ogólne, jakie ta  mniemana roz 
mowa sprawia, jest bardzo niepomyślne dla po 
sła austryaekiego w Londynie, oraz w ogóle dis 
dyplom®«yi tutejszej.

B*r. Haymerle opuścił W iedeń wczoraj o 7ej 
wieszorem. Książe Reuss wyjeeh&ł również do 
Pesztu. Z Konstantynopola nie ma jeszcze odpo­

wiedzi na ostatnią notę zbiorową posłów. Sao- 
dziewają się tu wszakże pomyślnej odpowiedzi 
Tureya zażąda zapewne międzynarodowej ankiety 
na m iejscu, a prres ten ezas ściągnie znaczne 
wojska w okoliee Skadaru. Wiadomości nadessłe 
ostatniemi dniami z Albanii rozwiały wszelką 
wątpliwość co do zachowania się rządu tureckie­
go wobec Ligi albańskiej. W ładze tureckie sprzy­
ja ły  wszelkiemi środkami powstańcom. Zapasy 
wszelkiego rodzaju, broń i smunieya turecka jest 
;ego dowodem. W  Stambule nie obliczono jednak 
następstw tego ruchu i dzisiaj już się obawiają 
że Liga swróei w danym razie broń przeciw T ar­
cyi. Rząd austryaeki, posądzany mocno o propa­
gandę w Albanii, był jednak pierwszym, który 
zwrócił uwagę rsądn tureckiego na groźąee mu 
niebezpieczeństwo. Bsr. Haym srle w rocie dy­
plomatycznej do Stambułu jeszeze 14go grudnia 

r., wzywał rząd turecki do rychłego ułstwienia 
cwestyi granicy ezarnogórskiej, zwracając uwagę 
’ego na agitaeyę nurtującą w Albanii i następstwa 
akie ta  pociągnie za sobą, jeśli Tureya nie ure 

guluje rychło tej kwestyi i da czas Albańezykom 
do uorganizowania się zbrojnie W  Konstantyno 
jolu lekceważono te uwagi, a diisiaj może się 

skończyć zupełną stratą dla Tarcyi tej prowineyi 
O autonomii Albanii nikt bowiem dsisiaj nie 
wątpi i zapewne Europa okupi tą ceną dobrowol 
ne ustępstwo zajętych dzisiaj posiadłości przez 
Ligę na korzyść Czarnogóry. Tureya mianowała 
Berry beja członkiem komisyi granicznej w Czar 
nogórze; wszystko nie w porę, bo w chwili obe­
cnej myśleć nie m ożna, aby komisya ta  mogła 
rozpocząć swe praee.

pułku. _  . ,
- We Lwowie odegrano nową komedyę Kazimie­

rza Zalewskiego p. t. Pani Podkomorzy na. Oaz. Na­
rodowa uważa ten utwór jako najsłabszy ze wszy­
stkich komedyj zdolnego pisarza.

— W Bursztynie w powiecie Rohatyńskim zniszczył 
w niedzielę pożar 64 domów. Szkoda wynosi 8 2,000 złr. 
Namiestnictwo wysłało na razie tymczasowe wsparcie 
dla pogorzelców.

W Stanisławowie umarł d. 7 b. m. adwokat Dr 
Orest Sztpjrowicz, licząc lat 88.

. . .  .  - , . • * ■ — Jakkolwiek zapowiedzianem było, że Cesarz
wziął udział w głosowaniu | niesie niezawodnie jak najmilsze wspomnienie z tego | Francigzek J<5zef j Ces. Elżbiet* nieżyczą sobie za

terażuiejszem przybyciem swem do Peszta urzędo­
wego przyjęcia, wjazd jednak pary monarszej sam 
z siebie przybrał cechę uroczystą. Cesarstwo przybyć 
mieli 6go b. m. o g^dz. 7ej z rana. Na peronie

poseł K a m i ń s k i ,  a usunęli się od głosowania I przeciągnął się do późnej godziny. Po kolacyi p. Hen 
pp. S k r z y ń s k i ,  W e i g e l  i W o l  s k i .  Poseł I ryk Bobiński, zdolny pianista, uprzyjemnił wieczór 
K a l l i r  głosował za ważnością wyborów, tak  sa-1 odegraniem k Iku utworów. P. Szymanowski, który dziś

eży, że rząd nieosaieszka wkrótce wyjaśnić tej Im© ś w i ę t o j u r e y  i poseł S o e h o r ,  który d s iś Ipo raz ostatni występuje na krakowskiej scenie, wy-
 -    YfT A   I   Tl • _ 1* _  .__•  _________________I ma v k T A « w rn i> « f i* f ł  a J  war m ł A l A W a n t n  I niania H a l m i l o i i A  nra P A i Y t n i a n i O  Ot f  A dApo raz pierwszy

imiennem. I wieczoru
Głosowanie było nie bez burzliwych epizodów, I — Mimo nie bardzo sprzyjającej pogody wybrało 

jakich nawet starsi posłowie niepamiętają. Ci, o I się w ubiegłe dwa święta kilkanaście osob z Krako 
których mandaty tu  chodziło, uznali za rzecz s ti- lw a  do Ojcowa i zwiedziło ruiny tamtejszego zamku,~ *-------  . ------- j — o - M uiau ,. m,gi, (,g0 o. m. o g -uz <0  z rana. i*a periuuo
sow ną p o zo sta ć  w  Izb ie  m ety lk o  p od ezas obrad, Grodzisko, P ieskow ą skałę i  grotę Łokietkow ą . H o t e l |dworca zebrał si§ na p(5ł godziny naurzód cały św iat
1 A AH M A WVaX M J A      I .  M A M -1 M A A AW A I MM J T AM MWMA f .ni. I J Al A • I I * ■ ■ « «lecz nawet podezas głosowania i głosować za sobą. I pod Łokietkiem urządzony jest na kilkadziesiąt ro- 
Gdy więc pierwszy z nich, D e h n e ,  wypowiedział I dzin już został otwartym a obecny dzierżawca j wła-

W i e d e ń  10 maja. 

(92-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes Co r o n i n i  zagaja posiedsenie o godzi­
nie l ló j.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o cząstko- 
wój reformie przepisów o podatku od cukru.

Poseł W u r m b r a n d  składa na stole prezy 
dyalnym wniosek o ogłoszeniu języka niemie­
ckiego za państwowy, żądając, aby przekazano 
go komisyi złożonój z 36 członków.

Z wnioskiem tym postąpi się wedle regula- 
inu.

swoje t a k ,  z prawicy odezwały się głosy zdu 
mienia a h !  — na co lewica cała z niesłychaną 
gwałtownością podniosła krzyki: spokojnie! spo 
hojnie! Można hyło mniemać, że cały obóz le 
wicy lada chwili rzuci się na prawicę. Gdy poseł 
H  a u s n e r wypowiedział swoje n i e, z lewicy pod­
niosły się śmiechy i uwagi szydercze, na co z pra­
wicy odpowiedziano okrzykami zadowolenia. Tu 
p r e z e s  musiał wezwać Izbę do zachowania spo­
koju. Innym jeszcze głosom towarzyszyły z le 
wioy snnery  itp.

Ma iść pod głosowanie rezolucya mniejszości 
komisyjnej, ale poseł K r o n a w e t t e r  wnosi, aby 
ją  zmieniono w duchu z u p e ł n e g o  z n i e s i e ­
n i a  k u r y i  w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i ,  co pp 
Granitssha, K u ł a c z k o w s k i e g o  i kilku innych 
porywa do przeciągłych oklasków. Gdy jednak 
przysfło do poparcia wniosku, ani jeden ani drugi 
nie powstał za nim ; natomiast powstało sześciu 
„Młodych C z e c h ó w " ,  skrajna lewica i z wię 
kszej posiadłości bar. W alterskirchen, bar. Zschock 
i hr. Margheri.

P r e z e s  oświadcza, że wniosek poparty i o- 
twiera nad nim dyskusyę.

Poseł G r o c h o l s k i  stwierdza, źe dyskusya re­
gulaminem niedozwolona, bo wniosek ten może 
być tylko wnioskiem samoistnym.

Poseł G r a n i t s e h  imieniem mniejszości komi­
syjnej c o f a  rezolueyę.

P r e z e s  mimo to upiera się przy zdaniu, że 
dy -kusya nad wnioskiem Kronawettera dozwolona.

Poseł H e r b s t  popiera oświadczenie Grochol­
skiego.

Poezem dopiero p r e z e s  oświadcza, że ponie 
waż rezolucya cofnięta, więc i poprawka dó niej 
traci raeyę bytu.

Następnie u c h w a l o n o  u n i e w a ż n i e n i e  rze­
czonych trzech wyborów 

Odczytano jeszcze wniosek H e r b s t a  i 154 
towarzyszy, aby odpowiedź ministra oświecenia 
na interpelację o rozporządzeniach językowych 
dla Czech i Morawy przekasać osobnej komisyi 
do zbadania.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 45. 
Następne jutro.

śoiciel restauracji p. Rzymek, czynny i sprężysty,) 
postarał się o to, aby gościom przybywającym dla 
zwiedzenia tego uroczego ustronia na nicze m ni0 zby 
wało. Jakkolwiek dowóz wszelkiej żywność; jest -wiel-1 
ce utrudnionym, jednak ceny potraw i nSp0j(5w są! 
stosunkowo bardzo przystępne, niewątpljwje zatem!

urzędowy: ministrowie, deputowani, członkowie Izby 
wyższej, kardynał Haynald, hr. Juliusz Andrassy, Rada 
miejska, naczelnik policyi i t. d. Przed drzwiami do 
salonu dworskiego ustawiły się delegacye stowarzy­
szeń kobiecych; a na ich czele hr. Ferd. Zichy pre- 
zesowa Towarzystwa żeńskiego „Czerwonego krzyża", 
którego Cesarzowa jest protektorką. Między damami 
znajdowały się hr. Katinka Andrassy, baronowa

polska Szwajcarya będzie tego roku lieznie zwiedzaną, I Edel3beim Giuiay, pani Bohusz, pani Msilath i inne. 
do czego mała odległość od Krakowa baraz0 jestna Pan!e ofiarowały Cesarzowej bukiety. Męzczyżni byli 
rękę. I __ J _i__ i.:____ł   . . . i , ! .  OT ał-nianh

Presses ministrów hr. 
interpelację wniesioną 
Rysz. Clam-Martinitza, 
powiatowćj w Wysoce

T a a f f  e odpowiada na 
w marcu przez posła 

o rozporządzeniu władzy 
w Bośni, aabraniająeem 

muzułmanom przechodzić na ehrseśeianizm. Hr. 
Taaffa przyznaje, iż rosporządsenie takie wyasło 
od władzy powiatowćj, ale całkiem w sprzeczno­
ści z reskryptem scrajewskiego rsądu krajowego, 
który owszem polecił władzom politycznym wsa 
le nie mieszać się do spraw podobnych. Urzędni­
ka, który dopuścił się tego, złożono z urzędu.

Na wniosek posła H o h e n w a r t a  wzięto pod 
obrady w pierwesem ezytaniu wspomniany powy 
żój projekt dziś wniesiony i pruekaz&uo go korni 
syi podatkowćj.

Następnie uchwalono w  trzeeiem czytaniu u- 
stawę finansową na r. 1880 i projekt o kredycie 
na rozpoczęcie budowy kolei Aeulańskićj

Podajemy dalszy ciąg wyjątku z awansu majo­
wego w armii austryaekiej:

Kapelan wojskowy n  klasy klasy X. Jan  Wo 
jakiewiez w Krakowie mianowany kapelanem  I
klasy.

Na etacie wojskowej kontroli rachunkowej mia­
nowani: oficjałowie I I  klasy Michał Zelinka w 
Krakowie i Ludwik Hau er we Lwowie oficjała- 

i I  k l esy; oficjałowie II I  klasy Fideliusz Fleiseh 
i Antoni Fadrus we Lwowi* oficjałami n  klasv; 
akees'sta Miehzł Banie we Lwowie oficvałem n i  
klasy, a sierżant rachunkowy Alojzy Frena 
Lwowie akoesistą.

Oficjał i n  klasy registratury wojskowej w K ra­
kowie, Antoni Engelmayer, mianowany oficjałem 
II  klasy, a oficjał H I klasy zsrrądu apteki woj 
skowej we Lwowie Jan Ebenhoh oficjałem 
II  klasy.

W  rachunkowym zarządzie budownictwa woj 
skowego mianowani: ofieyał I I  klasy Kornel Capp

we

— Usfne e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  w szkołach 
średnich rozpoczną się w bieżącym roku: w gimna­
zjum Brodzkiem 3 l lipca, w gimnazyum Brzeżańskim 
23 lipca, w gimnazyum Drohobyckiem 11 lipca, w 
szkole realnej Jarosławskiej 3 lipca, w gimnazyum 
Jasielskiem 8 lipca, w gimnazyum Kołomyjskiem 20 
czerwca, w gimnazyum św. A n n y  w K r a k o w i e  
1 czerwca, w gimnazyum św. J a c k a  w K r a k o ­
wi e  1 czerwca, w s z k o l e  r e a l n e j  k r a k o w ­
s k i e j  8 czerwca, w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie 13 lipca, w gimnazyum Ilgiem we Lwowie, 
25 czerwca, w gimnazyum Franoiszka Józefa we 
Lwowie, 14 czerwca, w gimnazyum IVtem we Lwo­
wie 7 czerwca, w szkole realnej Lwowskiej 15 czer­
wca, w gimnazyum Nowo Ssndeckim 14 lipca, w 
gimnazyum Przf my skiem 28 czerwca, w gimnazyum 
Rzeszowskiem 22 czerwca, iw gimnazyum Samb >rs 
kiem 8 lipca, w gimnazyum Stanisławów skiem 26 
czerwca, w szkole realnej Stanisławowskiej 2 lipca,

szkole Stryjskiej 9 lipca, w gimnazyum Tarnopol- 
skiem 23 lipca, w gimnazyum Tarnowskiem 18 czer­
wca, w gimnazyum Wadowieckiem 14 czerwca,

— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię 
knych nadszedł obraz Br. A b r a m o w i c z a :  Począ­
tek herbu Dęboróg.

— Komitet urządzający wieczorek Długoszowy, na 
którym amatorowie odegrają obraz his'oryczny prof. 
S z u j s k i e g o  p. t. Długosz i  Kallimach, zawiada 
mia nas, że biletów na to przedstawienie dostać mo 
żna codziennie między godziną 12 — 2“ w Kasie tea 
tralnej, zamiejscowi zaś zgłaszać się mogą po bilety 
listownie pod adresem: „Czytelnia uniwersytecka

[w Krakowie" i to bez zwłoki, gdyż znaczna część 
biletów jest już zamówioną. Młodzież 

lnie szczędzi, jak słyszeliśmy trudów, j ten wypadł jak najświetniej.
Dnia 9 b. m. odbyło się w tutejszem muzenm 

techniczno-przemysłowem VII zwyczajne walne zgro­
madzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Po zagaje 
niu posiedzenia przemową, w której prezes Towa 

[rzystwa hr. Rey skreślił obraz działalności Tow.
ubiegłego trzechlecia, nastąpiło odczytanie proto 

kółu z VI zw. tudzież z IV nadzw. walnego zgroma­
dzenia. Protokóły te przyjęto bez zmiany. Z odczy 
tanego następnie sprawozdania z czynności zeszło­
rocznych, tudzież ze stanu kasy okazuje się, że go­
tówka Tow. nad.  31 grudnia 1879 wynosiła 4168 
złr. 68 c. i że w r. z. 1248 członków zwycz 
zapłaciło wkładkę roczną (nielicząc w to oddziałów 
Tow.) Walne zgromadzenie udziela wydziałowi abso- 
lutoryum z rachunków zeszłorocznych. Następnie 
prof. Swierz imieniem wydziału przedstawił wniosek 
względem zamianowania Henryka S i e m i r a d z k i e  
go członkiem honorowym Towarzystwa Tatrzańskie­
go. Wniosek ten zgromadzenie przyjęło jednomyślnie 
śród burzliwych oklasków. Śród dalszych obrad po­
rządku dziennego odczytuje prezćs Tow. telegram 
następujący: „Zarząd oddziału Czarnohorskiego za-

uniwersytecka 
aby wieczorek

z kolei obrady nad wnioskiem komisyi le-1 we Lwowie oficjałem I  klasy ; oficjałowie H I kia-1 Była najserdeczniejsze pozdrowienie i zaprasza na
gitjm aeyjnśj o uznanie sa nieważne trzech wy­
borów z gOrno-auatryaekiój większój posiadłości 
ziemskićj, mianowicie: Fre. Grossa, Dehnego i 
bar. Handla. Mniejszość kom isji wnosi, aby je  
uznano sa ważne i aby uchwalono rezolueyę: 

W zywa więc rząd , aby sposobem konstytucyj­
nym zainicjował usunięcie wątpliwości 
spisu wyborców z większój posiadłości w 
Austryi “

W dyskusyi poseł S c h a u p  dowodzi, źa wła­
ściciele domów tabularnych mają prawo głosować 

kuryi większój posiadłości i przypomina hr. 
Bohenwartowi, źe jako namiestnik w Górnój Au­
stryi nie wymazywał ich z spisu wyborców. Mó­
wca przedstawia unieważnienie wyborów ty oh ja  
ko „siłę przed prawem." (Huczne brawo! i  rzęsi 
ste oklaski wśród mowy i  po mowie z lewicy).

Poseł V e t t e r  ubolewa, źe trzeba unieważnić 
mandaty trzech szanownych członków Izby, ale 
otóż właśnie trzeba, inaczej bowiem właściciele 
domów tabularnych w Wiedniu mieliby takie sa­
mo prawo jak  w Ltnzu. CHuczne brawo! z pra  
wicy).

Poseł J a q u e z  wśród grzmotliwych oklasków 
i okrzyków lewicy broni ważności wyborów prze 
ciw „konfiskacie prawa wyborczego."

Poseł H o h e n w a r t  odpowiada Sshaupowi, że 
jako  namiestnik nie mógł wykreślać właścicieli 
domów tabularnych ze spisów wyborczych, bo to

W acław Musil w I 
a aspirant Józef |

sy Józef Soukup we Lwowie i 
Krakowie ofieyałami I I  klasy,
Zuhsr w Krakowie elewem.

Przeniesieni: Major pnłku pieeh. nr. 58, E d­
ward Obst, do pułku pieeh. nr. 77; lekarz szta 
bowy I  klasy dr. Emil Bock, szef sanitarny przy 

co de I komendzie wojskowej w Koszycach, w tym samym 
Górnój J charakterze do komendy ieneralnej we Lwowie;

lekarze sztabowi dr. Emanuel Arzt, z komen­
dy rezerwy pułku pieeh. nr. 58 i dr. Romuald 
W ilczek z takiejże komendy pułku pieeh. nr. 57 ,1 niska, ICO złr. na 
pierwszy do szuitala garnizonowego w Mostarze, I skiej. Z porządku 
drugi jako szef szpitala garn. do Karlsburga. Ina podstawie nowe

wystawę*. Zarząd oddziała Stanisławowskiego upro 
sił Dra Altha do reprezentowania go na tem zgro­
madzeniu. W uchwalonym następnie budżecie prze 
znaczono 200 złr. na cele naukowe, 750 złr. na 
schroniska, 250 złr. na drogi i ścieżki w Ta 
trach , na budowę domu w Zakopanem przezna­
czono 4616 złr., udzielono dalej 100 złr. zapomogi 
oddziałowi Czarnohorskiemu na wystawę etnograficz­
ną mającą się odbyć b. r. w m. wrześniu w Koło­
myi, 100 złr. oddziałowi Stanisławowskiemu na schro- 

cele drogi nowotarsko-Zakopań 
obrad nastąpił wybór wydziału 

nowego statutu. W głosowaniu wzięło
udział 86 głosujących. Absolutną większością wybra 
ni do wydziału: prezes hr. M. Rey, I wiceprezes

Kronika m iejscowsiziigraniezH a|“ tt,ŁS w “• Dr "oi‘y
11 maja.

Dnia lOgo b. m. odbył Wydział historyozno-filo- 
zcficzny posiedzenie, na którem prtf. Dr Z o l l  roz­
począł czytać swą rozprawę: „O prawie na rzeczy 
własnej". Autor wykazał we wstępie rozmaite pojęcia 
własności i podał krytyczne o nich uwagi, pozosta­
wiając swoje o tej sprawie zdanie posiedzeniu przy­
szłemu.

Następujący jest program publicznego posie­
dzenia Akademii Umiejętności, które się odbędzie 
w d. 18 maja o godzinie 12 w południe, a poświę-

tudzież członkowie: 1) Anczyc, 2) Bondzewicz, 
3) Eliasz, 4) Dr Kasparek, 5) Dr Kopernicfci, 6) 
Dr Markiewicz, 7) Dr Pieniążek Karol, 8) Podwiń, 
9) X. Roszek (proboszcz z Poronina) 10) X. Sutor, 
11) Swierz, 12) Uznańaki (marszałek Rady pow. 
w Nowym Targu) 13) Dr Wierzbicki, 14) Dr Wie 
rzejski, 15) Zaremba Szczęsny. Na mocy § .1 5  sta 
tutu prawa członków wydziału mają nadto: 16) hr. 
Wojciech Dzieduszycki, przewodniczący oddziału Sta 
nisławowskiego, 17) Konstanty Siwicki, przew. od 
działu Czarnohorskiego wreszcie delegaci Tow. Ka­
zimierz Kantak i Józef Sniechowski. Do komisyi 
kontrolującej na r. 1880 wybrano pp. Grossego,

częścią w kostiumach węgierskich, częścią w strojach 
salonowych, z orderami. Głośne elien powtiało ce- 
carstwo przy wysiadaniu z wagonu. Cesarz miał na 
sobie węgierski mundur jeneralski, Cesarzowa czarną 
suknię atłasową, broazowego koloru okrycie i czarny 
myśliwski kapelusz bez żadnych ozdób. Cesarz roz­
mawiał z burmistrzem Roth, prezesem ministrów Ti- 
szą i z hr. Juliuszem Andrassym, któremu serdecznie 
uścisnął rękę; cesarzowa rozmawiała z kilka dama­
mi, a gdy Cesarz zwrócił jej uwagę, że jest obecnym 
hr. Andrassy, Cesarzowa zbliżyła się do niego i kil­
ka słów z nim wymieniła. Ogromne tłumy ludu zale­
gały ulice przy przejeżdzio Cesarstwa do zamku wi­
tając parę monarszą okrzykami elien.

Dotąd pomniki zapewniały nieśmiertelność sła­
wnym tylko ludziom. Dziś ten przywilej przechodzić 
zaczyna na zwierzęta, jak tego dowodzi następujący 
zczegół. Klacz „Sadowa" od r. 1861 służyła pod 

wkrzth teraźniejszemu cesarzowi Wilhelmowi a w bi­
twie pod Kóuiggi atzem nie zsiadł z niej przez 16 '/„ 
godzin. Zawdzięczała ona tej okoliczności nazwę Bwą 
„Sadowa". Wreszcie w maju zeszłego roku zakoń­
czyła swój długi żywot. Pochowano jej zwłoki na roz­
kaz cesarza Wilhelma w Babelsbergu a nad grobem 
p ołożono kamień z napisem. Zdjęto jednak skórę > u- 
lubionej klaczy i włożono ją  na korpus wyrzeźbiony 

drzewa przez zręcznego snycerza, i dziś wierny wi­
zerunek „Sadowy" wraz z siodłem i munsztukiem 
figuruje w „muzeum hohenzollernskim".

— W sobotę umarł francuski romansopisarz Gu­
staw F l a u b e r t  w posiadłości swojej Croisset pod 
Rouen, licząc lat 59. Znany on jest szczególniej z po­
wieści swej „Madame Bovary" i z poematu staroży­
tnego „Salambó".

— Poszukiwania za zaginionym okrętem angielskim 
Atalante" spełzły a Btatki wysłane w tym celu wró­

ciły nie znalazłszy nigdzie śladu „Atalante" był wy­
słany na ocean dia ćwiczenia majtków. Zdaje się, że 
odpłynąwszy 12go lutego z Bermudy, zatonął wśród 
burzy, która w owym czasie powstała. Było na tym 
okręo.e 300 marynarzy.

— Pewna partya w Rosyi nie przestaje pracować 
gorliwie nad zapewnieniem przyszłości panslawizmo- 
wi. Nowy dowód tego mamy w wiadomości, którą 
podnoszą skwapliwie wszystkie dzienniki rosyjskie, 
że kilkuuastu zamożnych mieszkańców Moskwy za­
mierza założyć w tem mieście gimnazyum „wszech 
słowiańskie", do którego przyjmowani będą ucznio­
wie narodowości słowiańskich, lecz wyłącznie z po 
za granic Rosyi, mianowicie z półwyspu Bałkańskie­
go i z Austryi. Ofiary na ten cel płyną obficie, mię­
dzy innymi pewien książę Engałyczew darow&ł na 
fundusz żelazny dla przyszłego gimnazyum wszech- 
słowiańskiego 30,000 rubli.

Z Konstantynopola donoszą, że dosta- ozycielć ży­
wności dla dworu sułtańakiego wysłali w tych dniach 
depntacyę z pomiędzy siebie do pałacu Iildiz-Kiosk, 
która żądała, aby ją  zaprowadzono do sułtana, gdyż 
ma mu ważne zrobić odkrycie. Objawienie tego żą­
dania zaniepokoiło dworaków, proBili oni, przestrze­
gali i grozili, że takie wystąpienie może najgorsze 
za sobą pociągnąć skutki. Deputacya stanowczo je­
dnak obsrawała przy swojem żądaniu i w końcu stawio­
no ją  przed sułtanem, któremu oświadczyła że do­
starczycielom należy się ni mniej ni więcej jak 400,000 
funtów tureckich za żywność do pałacu wybraną na 

siążeczki. Sułtan zdziwiony wysokością sumy, za­
pewnił depntacyę, że zapłacić w tej chwili nie może, 
lecz żądał, aby i nadal wydawali na książeczki, cze­
mu dostarczyciele wzbronili się zadośćuczynić.

I f l M o m o ś d  Straż policyjna
przytrzymała: Franciszka Justyniaka, za kradzież bel­
ki przy budowie mostu na Rudawie; Szymona R8h- 
ra za zamiar kradzieży; Maryę Lubacową, za kra­
dzież odzieży; Franciszka Kostra, za kradzież chleba; 
Maryę Bernacikową; za przybranie fałszywego nazwi­
ska ; Annę Krzycownę, poszukiwaną aa kradzież; Zo­
fię Sumłową, za podejrzane posiadanie książki do 
nabożeństwa „Ołtarz zł.ty", prawdopodobnie na tar­
gu skradziony; Walentego Czecha, za podejrzane po­
siadanie kilkudziesięciu kawałków koksu; za pijań­
stwo 2 osoby.

W policyi złjżono: chustkę do nosa z znakie® 
„H. L .“ i koroną, znalezioną onegdaj w rynku; pas* 
port wojskowy na imię Wojciecha Tragocza z Łąk 
dolnych, znaleziony na Kazimierzu; bilet przedpłaty 
Nr. 158 na dziennik Czas na imię p. O., znaleziony 
w Bobotę w restauracyi p. Deichesa na Piasku,
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fR A W R - We wtorek d. 11 maja: Ostatni go- 
ieinny występ Władysława Szymanowskiego art. tea­
mów warsz.: komedya w 1 akcie z francuskiego przez 
Lamberta Thiboust z muzyką J. Tatarkiewicza: Mąi 
mieszczony ( Un mari dans du cołon\- komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego: Mąi od biedy; komedya 
w 1 akcie z francuskiego pp. Alberta Monnier i Ed­
warda Martin: Pomyłka. — Powatak o gods. 7 ł/a»

__ 'Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
nieknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie odrodź, 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

_  M uz eum  Ks. C z a r t o r y s k i c h  przy bramie Flo- 
ryaóskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium mąjus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

  Dnia 10 maja pochmurno, zimno; termometr od
4*1 doszedł do 8*0 0. Barometr idzie w górę; o gods 
7ej rano d. ligo stan jego był 744-0 milli®., termo­
metru 7 0 0. Wiatr zachodni.

— We środę d. 12go maja: ŚŚ. Nereusza i Pan­
kracego. _________

Wl®d5©im©śi©t fetMtosp*©!!®®*®*
— Nr. 19 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sze- 

parowioza (we Lwowie): Kaznistyka chirurgiczna 
krtani (c. d); K r ob i c k i e go  (we Lwowie): Przy­
padek śmierci pozornej ze stężeniem jakoby pośmier- 
tnem; Sprawozdanie z prac obcych; Wiadomości po­
mniejsze; Sprawozdanie z posiedzeń Tow. lek. krak. 
i Komisyi balneologicznej; Wiadomości statystyczne, 
ogólnolekarskie i bieżące.

Od Adm m istrasyi „ Csmu,a
Dla n i e szc zęś l i wych  w ł o ś c i a n  d o t k n i ę ­

tych p o w o d z i ą  w pow. Tarnobrzeskim zebrano: 
125 złr. przeznaczone przez artystę-malarza W. Ger­
sona jako czwartą część ze sprzedaży jego obrazu 
„Pomorzanie". zakupionego przez Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych.

Gkttpotafltwo
Wiadomości 

s Uwra M y  JiatyUmó-prsmyałowsj krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Sleparsu 

dnia 10 i ligo maja.
W

wie
Targ dzisiejszy na Kleparzu był słaby, dowóz 

bardzo mały.
Płaeono za pszenicę białą w najlepssym ga­

tunku za 100 kilogramów do 11 złr. 75 eent,; sa 
ezerwoną 12 złr. 25 c.; za banatkę 12 złr.; żyto 
najwyżej do 10 złr.; jęczmień po 9 złr. 75 eent.; 
owies za 56 kilo od 4 złr. 50 eent. do 5 złr. 

O inne artykuły nawet się nie pytano.

V dniu wczorajszym na Baranie nie było pra- 
żadaego targu, dla tego een nienotowaliśmy.

Kolej Karola Ludwika
Przed walnem zgromadzeniem akeyonarynszów, 

które odbędzie się d. 14 b. m. ogłasza centralny 
zarząd sprawozdanie z czynności za rok 1879. 
Sprawozdanie konstatuje na wstępie, że warunki 
ruchu były w r. z. wielce niepomyślne, ale dzię­
ki oszozędnośeiom, zredukowano wydatki z 6,244,712 
złr. na 4,638,356 złr., t. j. o 1,641,356 złr. czyli 
25.85 proc. tak, źe w porównaniu do surowego 
dochodu w sumie 10,554,312 złr. wydatki wyno­
siły 43.87 proc. podczas gdy w roku poprzednim 
wynosiły 48.46 proc. z dochodu 12,990,177 złr. 
Ruch osobowy wzmógł się w r. z. nieznacznie, 
ale dochody z niego zmniejszyły się poniekąd 
wskutek ustania międzynarodowej frekwencyi o- 
sób. Przewieziono ogółem 847,296 osób (w 1878 r. 
823,520) a dochód wynosił 1,755,855 (w 1878 r. 
1,855,193 złr.) Towarów przewieziono ogółem 
1,034,686 tonnów ezyli 237,601 tonnów mniej niż 
w r. 1878, a dochód w tym dziale zmniejszył się 
z 10,870,148 złr. na 8,550,818 złr. to jest o2,319,329 
złr. czyli 21.34 proc. Rozmaite inne dochody, jak 
n. p. czynsze dzierżawne i t. p. przyniosły 27,887 
złr. o 25,756 złr. mniej niż w r. 1878, Wypoży­
czanie wagonów przyniosło 105,652 złr. ezyli o 
20,552 więcej niż w r. 1878. Depesze telegraficz­
ne przyniosły dochodu 4,604 złr., 703 złr. więcej 
niż w poprzednim roku, inne dochody wynosiły 
4554 złr., ezyli o 10,341 złr. mniej niż w roku 
1878. Wydatki na ruch wynosiły na linii Kraków 
Lwów 3,341,324 zJr. (—945,818 złr. niż w r. 
1878) a na linii Lwów - Brody - Podwołooszska 
1,289,035 złr. (—668,137 złr.) Ogólne wyda­
tki w porównaniu z dochodem brutto zmniej­
szyły się o 48.07 pro. W parku wozów i loko­
motyw zaszły następujące zmiany: Jedną lokomo- 
motywę do pociągów ciężarowych oddano na skład

materyałÓw; natomiast nie sprawiono nowej. Przy 
końcu roku było w ruchu 169 lokomotyw, ezyli 
jedna lokomotywa na 3.513 kilometrów długośsi 
szyn. Wybrakowano 4 wagony osobowe i 50 wo 
zów ciężarowych; natomiast sprawiono 2 wagony 
osobowe i 98 wagonów ciężarowych, 20 wybra 
kowanych wozów przerobiono na szutrówki. Par> 
wozów liczył tady przy końcu r. z. 263 wagonów 
osobowych, 3754 wozów ciężarowych 120 sźutró 
wek i 17 płagów śoieżnyeh. Finansowe rezultaty 
są następujące: Ogólny dochód wynosił 5,911,932 
*łr. a to : na linii Kraków Lwów 4 320 532; n» 
linii Lwów Brody-Podwołoczyska 786,389 złr. a 
zaliczka z tytułu srwsranayi rządowej wynosiła 
dla ostotaiei linii 805 010 złr. Po odtrąceniu sumy 
2,336.540 złr. na oprocentowanie i umożenie po­
życzki zaciągniętej przez Towarzystwo w kwosie 
2,009.595 złr., tudzież na 5 pro. odsetki i kwot? 
amortyzacyjną dla kapitału zakładowego pozosta­
je jako czysty dochód za r. z. suma 1,575.797 złr. 
a doliczywszy do tej sumy kwotę 667.692 złr. 
pozostałą w r. 1878, otrzymujemy jako czysty 
zysk kwotę 2,333,489 złr. którą dysponować bę­
dzie walne zgromadzenie akeyonaryuszów. "W r. 
1878 wynosił czysty zysk 2,624,325 złr. Główny 
bilans tak się przedstawia: Aktowa: Koszta bu­
dowy linii Kraków Lwów 46,845.007 złr.; linii 
Lwów-Brody Podwołoezrska 35 178 956 złr.; za 
pasy materyałów 2 215,592 złr.; nie wydane obli­
gi pierwszeństwa 3,519 900 złr.; conto suspenso 
na odnowienie budynków) 1.462,701 złr. realno- 
ici należące do funduszu emerytalnego 874,934 

t ł r . ; gwaraneya rządowa 5 887.345 złr. debftoro- 
wie 5.142 200 złr.; gotówka w kasach 1,282,625 
złr., efekta 2,155 206 złr. razem 104.562,472 złr. 
Passywa: Kapitał akcyjny 47.800.000 złr. po­
życzka pierwszeństwa 39,900.000 złr.; odsetki 
dywidendy, zaległości amortyzacyjne 2,690,038 złr. 
kausye i d8pozyta 261,795 złr.; zaliczki ze skar­
bu tytułem gwsrancyi rządowej 6.017,977 złr.; 
kredytorowie 5.579,170 złr.; nadwyżka z rachun­
ków ruehu 2,233,489 złr., razem 104,562,472 tłr

W ie d e ń  d. 9go maja. (Neve freie Presse). 
Ostatnie ceny zboża były następujące: Za 100 
kilo gotowej pszenicy 12-70, z odstawą w maju i 
czerwcu 11.60, z odstawą w jesieni 10-20 złr.; za 
100 kilo żyta płaeono 10-40; za 100 kilo jęczmie­
nia 9-80 złr.; za 100 kilo owsa 7*40 złr.

z b o ż o w e  Gazsty Lwowskiej
i 4  8 go maja, — Wiedeń:  palsies 12*25 dc 
S3 25 sir.; żyto od 10 20 do 10*50 ria*,; ekowife 
u?, 10.000 Mir prasna! od 35*25 do 35*50 air. — 

psskniaa 75 Sdlpa- (sa wiosnę) ©d 
10-— dc 10 50 sir.; rzepak (glorp,—wrześ.) od 18*66 
io — tkr.—  B er l in :  pssnles &Ht» fkwiedań- 
<asj.) 221*— ; iy&}— ; spirytus loco 64*—, olej 
rzepakowy 54*— — ■—• SsasóaSss: psseaiea —"— 
— sir,; rzepik (jasień) —*‘— rifc. — P a r y  i: 
mąk! 15§ kUogr. 66 50 sir,; Olej rsepakowy 77*— 
gir,: gplrytes —0— sir. — Wroclaw: Pssónias 
™ — rfr.‘; żyto — dr. ;  owiee —*-— dr..; gpf- 
ytne —•— sfe.; knknrsdsa ’— złr, — Kolo­

s i e ;  Pssesisa — — złr.

Koszta transportu za. 100 kiio zboża wynoszą: 
* Krakowa do Wiednia 1 sir. 3 eent., » Krakowa 
-ło Wrocławia 1 markę 48 fenlgów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cant.

N A D E S Ł A N E .

R z e s z ó w  10 maja.
Z kwoty 100 złr. wręczonej mi przez hr. Wodzicką 

dla ubogich miasta Rzeszowa, wręczyłam, za wspól­
nym porozumieniem Towarzystwa Dam Rzeszowskich 
dla ubogich chrześciańBkich 50 złr. a Drowi Seglowi 
50 złr dla ubogich izraelickich, wywdzięczając się 
za bezpłatne udzielenie sali na wentę i tejże przy­
branie.

Z szacunkiem
Zofia Rybicka.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
JMpmm

C e t y n ia  10 maja. Książę otrzymał wczoraj 
w nocy telegram donoszący, źe Albańezycy po­
stanowili uderzyó na Podgoryeę, Zabliak i Anti- 
wari.

R z y m  9 maja. Na miejsae posła duńskiego 
K j a e r a ,  który przeniesiony jeBt do Wiednia, 
przybywa poseł w Washingtonie H e g e r m a n n -  
L i n d e n k r o n e .  Z prowincyi nadchodzą liczne 
telegramy streszczające mowy wyboroze ministrów 
i znaczniejszych kandydatów, wyłuszczające pro­
gramy.

L o n d y n  10 maja. Times mówi, że z mowy 
ks. B i s ma r k  a moinaby sądzić, iż cesarstwo 
niemieckie jest kruchem naczyniem a byt jego 
chwiejny; wszelako chwilowa dymisya Bisrasrks 
niebyłaby wielką klęską dla Niemiec i prz eieź 
faz będą musiały Niemcy ponieść ją , a byłoby 
smutnem świadectwem zdolności organizacyjnych 
Bismarka, jeśliby ustąpienie j*go miało wstrząsnąć 
posadami całej budowy. Wszelako niema się czego 
obawiać. Siły, które jedność Niemiec zgotowały, 
są trwalsze, niż kanclerz mniema. Bk®ark był 
bardzo zręcznym pomocnikiem gdy jedność Nie­
miec wykluwała się, ale skoro nadszedł czas wy­
kłucia się, nie on, to kto inny byłby dopomógł. 
Niemcy żyć będą, czy Bismark ustąpi na czas 
pewien lub na zawsze.

Ateny 10 maja. Kupcy i przemysłowcy w Pi- 
reju wysłali taką depeszę do Gladstona i Harting- 
tona: Podpisani kupcy i fabrykanci winszują try­
umfu w wyborach liberałom, wspaniałomyślnym 
obrońcom wolności i narodowości. Pragną oni po­
wrotu polityki Canninga na chwałę Anglii, na 
pomyślność przyszłości Grecyi i zbawienia całego 
Wsohodu.

Konstantynopol 10go maja. Chajreddin 
basza, S&vfet basza i Mahmud Nediaa basza skło­
nili Sułtana do wysłania 16,000 lndzi do Albanii, 
aby wykonać umowę o granicę Czarnogóry. Po­
wyżsi baszowie mają wejść do nowo utworzyć się 
mającego gabinetu.

Zwracamy uwagę na sprawozdanie z wczoraj­
szego posiedzenia Izby deputowanych w wiedeń­
skiej Radzie państwa, zamieszczone na właśeiwem 
miejscu. Najważniejszym przedmiotem była Bpra- 
wa wyborów wielkiej posiadłości w Austryi Gór­
nej ; pisaliśmy o niej w swoim czasie wyjaśniają­
co. teraz nadmienimy tylko, źe Izba wybory te 
unieważniła, przyjmując wniosek większości wy­
działu legitymacyjnego. Posiedzenie było burzli­
we, walka między obu st.onnictwąmi Izby zawrza­
ła z eałą zawziętością, w końcu jednak prawica 
zwyciężyła, pomimo źe z lewicy dopuszczono do gło­
sowania nawet tych trzech deputowanych, o któ­
rych wybór chodziło. Była to walka zasadnicza 
i dlatego niemałego znaczenia, które podnosiła 
jeszcze i ta okoliczność, źe miała ona także ce­
chę polityczną ze względu’ na stosunek liczebny 
stronnictw w Izbie. Dlstegoteź rozumiemy dobrze 
uchwałę Koła polskiego, jak niemniej rozumieli­
byśmy także, gdyby z głosowania nad tym przed­
miotem zrobiło było kwestyę klubu. Wszak pod 
względem prawnym rozstrzygnięto już tę sprawę 
dawniój, bo za Sehmerlinga, po myśli większości 
wydziału teraźniejszego, a pod względem polity­
cznym innej drogi większość wydziału zalecać nie 
mogła.

Oprócz tego zasługuje na uwagę, źe na węzo- 
rajszem posiedzeniu Izby uchwalono ostatecznie 
ustawę finansową na r. h., hr. Wurmbrand przed­
łożył wniosek o uznanie języka niemieckiego za 
język państwa, a wreszcie p. Herbst wniósł, aby 
do zbadania odpowiedzi rządu na interpelację 
w sprawie równouprawnienia języków na Mora­
wie i w Czechs ch wybrać osobną z całej Izby 
komisyę. Wniosek ten wskazuje, do jakiego sto­
pnia eentrsliśei utrzymywać chcą ludność i opi­
nię publiczną w podrażnieniu; uoadłszy z wnio­
skiem rozpoczęcia dyskusyi nad tym przedmio­
tem, występują z innym, a organa ich podają już 
cały program dalszy, jeżeli i ten drugi wniosek 
upadnie. Dyskusya musi być przeprowadzoną — 
oto hasło teraz wydane; czy to będzie z poży­
tkiem dla ludności, czy nie, rzec; dla eentraii- 
stów obojętna, byle na swojem postawić. Znać 
w tern uoór p. Herbsta, który zwykle jest tylko 
uporem dla uporu i zwykle zastępuje brak argu­
mentów i zasady. Jakiż w takim razie cel dys­
kusyi? żaden. Lepiej więc przeszkodzić jej sta­
nowczo.

Presse donosi, źe termin zwołania sejmów zo­
stał zmieniony; sejmy krajowe zbiorą się dopiero 
dnia 5 czerwca. Wiadomość ta potrzebuje atoli 
potwierdzenia, gdyż zbyt wątpliwą się wydaje.

Sobotnia mowa ks. Bismarka w parlamencie 
miała na celu nietylko sprawić wrażenie, ale oraz 
przyciągnąć znów liberałów, okazując im, iż kan­
clerz odwraca się od centrum a z drugiej strony 
uesynić centrum powolniejszem sobie w nadziei 
uzyskania w zamia i ustępstw. Nie mamy jeszcze 
wiadomości o wczorajszych obradach parlamentu 
niemieckiego, lecz zapisało się na tea dsień do 
głosu kilku znakomitszych reprezentantów różnych 
Btronnietw, jak z postępowców Virchow, z libera­
łów Lasker, z centrum bsr. Sehorlemer. Także 
Delbriiek miał przygotować materyał historyczny 
do odpowiedzi na mowę kanclerza. Nat. lib. Corr, 
już wyciąga z mowy ks. Bismarka taki wniosek, 
źe należy liberałom iść za jego wolą, inaczej bo­
wiem uczyni to centrum. Zarzuca też organ libe­
rałów partyi środkowej partykularyzm :*

do reakcji \ dowodzi, że nie jest ona zdolną 
wzmocnić rząd i zachować jedność Niemiec; trzeba 
setem raczej wspierać rząd, gdy ten estatecsaie 
serwał z centrum. Co do ostatecznego zerwania, 
sądzimy, że radość to przedwczesna, gdyż kan­
clerz potrzebuje nietylko głosów centrum, ale 
nadto pomocy jego moralnej dla podniesienia du- 
aha religijaego w kraju. Wszakże zapowiadają 
hberalni, ża wielka ich część głosować będzie 
wraz z konserwatystami i partyą cesarstwa prze­
ciw wnioskowi Delbiueka. Wniosek ten przyjęty 
w komisyi mówi, że tylko na drodze ustawodaw­
czej może być zmieniona granica ełowa Dolnej 
Elby.

Komisja parlamentu niemieckiego sprawdzają­
ca wybory, zawiesiła wybór Bethmanna-Hollwega, 
wybranego w okręgu wyszysko-szuhińskim, gdaie 
stawał także jako kandydat hr. Leon Skórzewski 
i na 19,000 głosów otrzymał o 350 głosów mniej. 
Zarsuty czynione wyborowi Bethmanna są te, że 
prezes rejencyi kazał głosować na niego i roze­
słał w tym duchu instrukeye do urzędników.

Nie mamy jeszcze wiadomości o wczorajszym 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego. Dzienniki 
poniedziałkowe ranne berlińskie sądzą, że kan 
elerz da tym razem za wygraną i zachowa spra­
wę żeglugi na Elbie do przyszłej kadenoyi, inne 
zaś, źe policzywszy swoich wiernych, podda akt 
żeglugi pod uchwałę Izby. W Hamburgu panuje 
wielkie wzburzenie umysłów i przygotowują pe- 
tycye do parlamentu, pamiętają bowiem, co się 
stało w r. 1866 z Frankfurtem, który bez żadnej 
przyczyny nie tylko został do Prus wcielony, ale 
obłożony ciężką kontrybucją.

Agitacya wyborcza we Włoszech rozwinięta jest 
w całej pełni! Opozycja radykalna do której na­
leżą Crispi, Niootera i Zanardelli, nie wszędzie 
znajduje powodzenie, a prawica mało dotąd daje 
znaku życia. Cairoli mniema przebłagać opozycję 
radykalną, jeśli się pozbędzie Depretisa. Mamiani 
stara się otworzyć stowarzyszenie konstytucyjne, 
aby na podstawie jedności Włooh i systemów 
parlamentarnych rządów skupić siły jeśli nie kon 
serwatyBtów, to przynajmniej umiarkowanych li­
berałów.

Donieśliśmy o rozmowie londyńskiego kore­
spondenta dziennika Voltaire z podsekretarzem 
stanu spraw zagranicznych Karolem Dilke. Pisał 
on, źe Dilke popierać chce myśl utworzenia na 
półwyspie Bałkańskim konfederacji państw u- 
dzielnyeh i że nie dopuści, aby Austrya zatrzy­
mała Bośnię i Hercegowinę. Wiadomo, że Glad­
stone również oświadczył się bardzo twardo prze­
ciw posiadaniu Bośni i Hercegowiny i za zupeł- 
nem usamowolnieniem ludów półwyspu Trackiego, 
że zaś dał zarazem wyraz swej niechęci dla Ce­
sarza Austryaekiego, co nawet spowodowało hr. 
Ksrolego do skarg przed lordem Granville, jako 
właściwym ministrem spraw zagranicznych. Dil­
ke ogłasza teras, źe korespondent Voltaira prze­
kręcił jego słowa, nic bowiem podobnego nie po­
wiedział. Na to zaprzeczenie odpowiada pomie- 
niony korespondent, obstając przy swojem i do­
dając, że nawet niektóre wyrażenia podsekretarza 
stanu zapisał dosłownie. Wierzyć tu trzeba raczej 
korespondentowi, gdyż Dilke jako radykalista — 
wraz z Mundellą, Chamberlaine, Faweettem w no­
wym gabinecie, przejęci są tą samą ideą urzą­
dzenia Wschodu, jaką propagował w Anglii Kos­
suth, szukając w takiej konfederacji sprzymie­
rzeńca dla Węgier przeciw Austryi i Rosyi.

Wiadomo, że w parlamenoie angielskim mogą 
zabierać głos ci tylko ministrowie, którzy są człon­
kami Izby właściwej, nie zaś, jak na stałym lą­
dzie, gdzie każdy minister ma prawo w każdej 
Izbie zasiadać na ławie ministeryalnej i głos za­
bierać. Deputowany zostawszy ministrem, lub ja­
kimkolwiek urzędnikiem, mnsi poddać zię pono­
wnie wyborowi a gdyby przepadł, nie może być 
ministrem choćby dla tego, że nie może stawać 
w Izbie. Otóż minister spraw wewnętrznych Har- 
eourt, poddńwssy się ponownemu wyborowi w Ox­
ford, przepadł i będzie musiał próbować szczęścia 
w innym okręgu wyborczym, jeśli chce pozostać 
dalej ministrem. Upadek Hareourta jest pierwszą 
porsżką gabinetu Gladstona.

W niezwykle opryskliwym a nawet pogardli­
wym tonie odpiera Polit. Corr. zaprzeczenie Russ. 
deutseke Corr., które również nas doszło wczoraj 
telegrafem, jakoby błędnie doniosła Polit. Corr. 
o uwolnieniu kilku tysięcy więźniów politycznych 
w Rosyi. Zaprzeczenie to zostało przez Polit. 
Corr. nacechowane „knowaniem nihilistyńznem“. 
Tymczasem dzienniki petersburskie s d. 15 maja 
a nawet urzędowy Prawitelstw. Wiestnik, wyty­
kają prasie zagranicznej rozpuszczanie takich ba­
jek, jak uwolnienie więźniów politycznych i przy­
jęcie wielu z nich napo wrót do sskół i służby 
rządowej. Organ urzędowy rosyjski powiada bo­
wiem io same, eo nam wczoraj telegrafowano, żs 
hr. Loris-Melikow nikogo jeszcze nie uwolnił, bo 
dotychczas nie otrzymał od gubernatorów rapor­

tów, których zażądał. Niesłusznie więc oburza g!§ 
Polit. Corr., że zaprzeczono jej petersburskim 
doniesieniem, a jeszcze niesłusznie) zarzuca ko­
muś „bezwstydne kłamstwa* i „knowania nihi- 
listyczne*.

Ruch albański, który dotąd był uważany za 
nieprawdopodobny a przyi.ajmniej wątpliwy, wy­
stępuje już w całej pełni i mole sprowadzić no­
we wstrsąśnienia na "Wschodzie i wciągnąć Au- 
stryę w skeyę. L!ga albańska, którą wspierała 
Porta, jfeko czatę zachodnią przeciw Słowianom, 
ogłosiła niepodległość kraju, złeżyła z ursędu 
wszystkich Turków, zostawiła tylko Alb&ńczy- 
kćw i kazała wr nosić się im z kreju. Odezwę 
L;gi podpisali Ali basza, IIodo beg, Prank Bib 
Doda, Mufsi Hafis efjndi, biskup Povten, Miko­
łaj Dżaba. Dawódzca M rydytów wyruszył ze 
Skad&ru do Tuzów; wojsko stojące w obozie pod 
Koplieą pod wodzą Hadżi Osmana baszy, prze­
szło pod rozkazy Ligi. Posądzają ajentów wło­
skich o kierowanie tym ruchem. Dawniej już za­
nosiło się na poddanie się Ligi albańskiej pod 
zwierzchnictwo Włoch, ale ed zawarcia przymie­
rza austryaeko-niemieokiego, rząd włoski wypie­
rał się wszelkiego wpływu na sprawy albańskie. 
Dziś śmielszym jest nieco w skutku zmiany ga­
binetowej w Anglii. Z Kotaru donoszą, że Jussuf 
bej, naczelny wódz wojska L*gi wezwał d. 6 
maja dowódzeów sobie podwładnych, aby rychło 
się przygotowali do pochodu. Liga poleciła mu 
zakupić 4000 koni wierzchowych i pociągowych. 
W takiem położeniu nie będzie Porta w stanie 
zadosyć uczynić żądaniu mocarstw, aby napowrót 
sajęła stanowiska, które miały być oddauemi 
Csarnogóreom i oddała je ; gdyż wypadłoby jej 
wprzódy zmusić Albańszyków, którzy je zajęli, 
do opuszczenia ich.

( M a t o l e  t e l e g r a m y  „ G m i k *

B e r lin  11 maja. Na weiorajssem wieczor- 
nem posiedzeniu parlamentu akt żeglugi na El­
bie został w trzeciem czytaniu na ponowiony 
wniosek W i n d t h o r s t a  zwróeeny do komisyi; 
poesem odczytano orędzie cesarskie, zamykające 
sesję parlamentu.

L o n d y n  11 maja. Lord G r a n v i l l e  wysłał 
depeszę do posła angielskiego w Wiedniu, i_ za­
łącza prry niej na żądanie Gladstona pismo jego 
wystósewane do posła austryaekiego w Londynie 
hr. K a r o l e g o .  Pisze w niem G l a d s t o n e :  Kie­
dym podjął się złożenia ministerstwa, uznałem za­
raz, że jako ministrowi nie należy mi powtarzać 
i bronić słów polemiezayeh, w jakich wyrażałem 
się o kilku mocarstwach, wtedy, gdy byłem na 
stanowisku zostawiająoem mi większą swobodę a 
mniejszą odpowiedzialność. Dalej ubolewa Glad­
stone, iż podsunął Cesarzowi wyrażenia, których 
tenże nie użył i oświadcza, źe przeciw żadnemu 
krajowi nie żywi uczuć nieprzyjaznych, że zawsze 
okazywał szczególną i serdeczną uprzejmość dla 
Austryi, która spełnia uciążliwe zadanie utrwale­
nia państwa, a spodziewa się zupełnego jej w tem 
powodzenia. Niechaj rząd austryacki nacechuje 
szlachetnie i zaszczytnie usiłowania Casarza. Co 
się tyczy polityki austryackiej na półwyspie Bał­
kańskim przyznaje Gladstone, źe obawy jego o- 
pierały Bię na podrzędnych dowodach; według 
zaś zapewnienia hr. Karelego gabinet wiedeński 
nie zamierza praw przyznanych sobie traktatem 
berlińskim rozprzestrzeniać, gdyż byłoby to d!a 
monarchii szkodliwem. Gladstone oświadcza, iż 
gdyby wcześniej był o tem wiedział, nie byłby 
nigdy użył słów, które słusznie hr. Karelyi po­
czytał za przykre i obraźliwe. Gladstone dziękuje 
Karolamu za formę i osnowę udzielonych mu spo­
strzeżeń.

K u s a .  — Wiedeń 11 maja, 2 gods. 80 w i 
po noł. Renta papierowa 72*60. —~ Resta srebrna 
73*25. — Renta słota 89*05. — Losy * t. 1866 
130*25, — Akeye Banku Narodowego 837*—. ~« 
Akeye kredytowe 274*70. — Londyn 119*10 — 
Srebro —* — Napoleony 9*48 Va* — L om teif 
84*10. — Losy s roku 1864 175*—, — Akeye 
kolei Karola Ludwika 263*—. — Akeye kolei 
Lwcwsko-Oserniowieekiej 167*50. — Akeye kolei 
węg. półn.-wsehodn. 145*50. — Anglo-Bank 138*10. 
Obligacje indemn. gali®. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 111*50. — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
125 50. Akeye kolei półn.-zach. austr. 160*— — 
8#  Listy zast. hipoteczne 102*50 — Marki 58 70 
Ruble 125*—. — %% Listy zasta. galie, Zakład* 
kredyt. Ziem. 99*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K łobukotcsM .

płacą

Kur* pieniędzy i papierów pnbi.
H r s h ó w  11 maja.

papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . .
Suid srebrny obrączkowy.....................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * > , .
Dakat w ażn y.............................................................
50 frankówka . . . .  - ............................
imperyał w a ż n y ............................ ...........................
Srebro anstryaokie zs 10G złr................. ....
Supony srebrne płatne . . . .  ..................

Listy zastawne i obligi.
eożyeska krajowa galicyjska . . j „ « o 

Otlltaeye indemnizacyjne galicyjskie. / g * \gU  
i#  listy cast. Tow. kredyt, ziemśk. . \ g-S 15“ 

listy east. Tow. kredyt, ziemsk. • ( 5 g  i 5 a 
6* listy zastawne Banku hipot. . . 1 0 -i 1 3 1 

listy dłużne galic. zakł. włość. . / k g  l ° S  
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot V15 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / a f
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot [ •“ * 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. H a  
6% łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 13 o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ) g |  
‘S listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /*8" 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-g 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

Vt listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
t y  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
Vi listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Ąkoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gaL dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a................... ....
Losy miasta Stanisławowa.....................................

żądają

124 75 
1 63 

58 25 
5 57 
9 44 
9 72 

100 -  
99 50

126 — 
1 75 

59 25 
b 66 
9 54 
9 83 

100 —

99 -  
97 50 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 — 
99 50 
91 25 
98 -

103 25
104 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75
97 -S *
98 —m 
98 - 2  
85 - E

103 — . 
99 -g *  
99 25JX 
99 50*2 
86 50 g

261 25 
167 25 
292 -

263 25 
169 25 
300 —

20 -  
24 50

21 25 
27 50

W ie d e ń  10 maja.
Obligi długu państwa.

4V»7* Renta papierow a...................
47»?ś Renta sreb rn a .......................
4ii Renta złota . , ............................
37,?< Losy z roku 1854 po 250 złr.. • 
4* „ „ I860 „ 500 „ .
4*  „ „ I860 „ 100 „ .

* „ 1864 „ 100 „ .
* „ 1864 „ 50 „ .

Losy Como-Renten...................
(Migi indemnizacyjne.

Czeskie ............................. 10j< podat.
Bukowińskie...........................   »
G alicyjskie..................... * „
M oraw skie..................... * „
Niższo-Austryaokie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
Szlązkie • • • • • • • »  „
Styryjskie................................   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7]( „
W ęgiersk ie...........................   „
Węgier, z klauz. 1867 . . ,  „

Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6 Renta węgierska z ł o t a ...................
47,* „ ,  Ti Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank..................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Dnionbank................................190 %
Verkehrsbank ególny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez *
Alf&ld-Fiume . . . .  200 ,  5*

płacą żądają płacą żądają
Donau-Dsmpfeołi.-Ges, 525 złr. 585 — 587 -
Elżbiety ........................ 210 „ „ 187 50 188 —

72 50 72 65 Linz-Budweis . . . . 200 „ 168 50 169 50
73 25 73 40 Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „ 157 50 158 -
89 — 89 15 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 2445 9452

123 75 124 25 Franciszka Józefa . . 200 „ 167 25 168 —
130 50 131 — Gal. Karola Ludwika . 210 „ 262 25 262 75
132 25 132 75 Koszycko-Oderberg. 200 „ „ 125 75 126 -
175 20 175 60 Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 168 25 168 75
174 25 174 75 Nordwest austr. . . . 200 „ „ 160 ~ 160 50
_ — 29 - „ Lit. B. 200 „ 162 162 50

Rudolfa....................... 200 „ „ 158 50 159 -
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „ 137 — 138 —

103 — 104 - Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „ 278 — 278 50
96 50 97 50 Sfldbbahn (Lombardy) . 200 „ 83 25 83 50
98 50 98 90 Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „ 246 50 246 75

102 75 103 75 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „ 135 75 136 —
105 — 105 50 „ Nord-Ost . . , 200 „ „ 146 - 146 50
102 50 ------- „ Westb. Stahlw. . 200 „ „ 146 50 147 -
OQ _

102 50 103 50 Listy zastawne.
93 — 93 30 6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 - ------
94 - 94 75 5< Boden Kredit allgem. złotem płatne 120 25 120 75
94 - 94 75 5^ - n rt papier. 33 lat 101 50 102 -

126 50 127 - 6*/ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 98 75 ------
105 55 105 70 7yt Listy dłużne Włość. „ 20 lat 103 75 — —
83 10 83 30 t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat 99 — -------

5V.?ś w n I? złote 36 lat 95 50 — —
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 90 25 -------

135 50 135 75 5< Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 97 25 97 75
150 — 151 - M  « « » » nowe 37 lat 97 25 97 75
210 50 211 - 6?< „ Banku Hipot. Iwow. . . . 102 40 102 90
273 80 274 20 t y  „ Banku Włość. Iwow. . . . 103 25 103 75
263 50 263 75 5’S  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 102 15 102 30
213 — 214 - 5yl Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 101 50 — —
790 — 800 — 5V,*SfWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 

5 '/ty  n Boden-Kredit-Institut . . .
95 70 95 90

------ 101 90 102 20
840 — 
106 20

842 -  
106 40 Priorytety kolei.

127 - 127 5C A lb rech ta ................... 300 złr. 5yl 89 — 89 50
131 25 131 50 Alfbld-Fiume . . • • 200 „ 89 — 89 50

Em. 1874 , 200 86 25 86 75
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6j< ------ ------

63 50 64 - E lżbiety....................... 100 złr. 4‘/,*1 99 40 99 80
154 50 155 25 „ Em. 1862 r. • 300 „ 99 — 99 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5?<
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „

Salzb.Tyr. 1873 200 „
Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 47«^

„ .  wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
1867
1871

H
n ił UJ uKoszycko-Oderb. . . . 

Lwow.-Czer. I Em. 1865 
„ „ H „ 1867
• ” DI „ 1868
: ,T V  „ 1872

Nordwestb. austr. . . 
. . .  Lit. B. 
" * Em. 1874

R u d olfa .......................
.  Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

rt » • •
Theissb.-Gesell. . . . 
Weg. gal. Łupków. . .

„ I I  Em. 
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5yt Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3i> „ Tureckie . . 
Kredytowe . . . . .

300
300
300
200
300 złr. 
300 złr. 
300 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr. 
500 fr. 
200 złr,

200
200
300
200
200
200

ty
ty

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 złr,

płacą
102 —  

101 —

103 50 
102 —

105 75
101 75 
107 50 
110 25 
105 
101 -
99 50 

107 50
104 Ł0
104 — 
89 — 
92 25
97 75 
91 10
88 75

102 50 
99 75

120 
96 -  
95 50 
95 — 

110 75
83 75 

177 25 
126 30 
115 50
98 70 
88 —

84 --
84 80

105 —
89
85 50

żądają

102 -

102 50

108 —

105 50 
101 50

104 75

89 50 
92 75 
98 25 
91 40 
89

103 -  
100 
120 50
96 50 
95 80 
95 25 

U l 25 
84 25 

177 75 
126 60

88 50
84 50
85 30

89 50
86

112 60112 
117 75 
U l 50 
17 -  

177 25

90 
118 25 
112 
17 30 

177 75

płacą żądają
C la iv ..................................... 42 „
t y  Donau-Dampfsoh. . . .  105 „

43 50 44 —
107 50 108 —

Inspruku....................... ....  . 20 „ 24 — 24 75
Keglewicha................... ....  . 10Y,„ ------ — —
Krakowskie............................ 20 „ 20 - 20 50
Ofner (miasta udy). . . .  40 „ 44 25 45 —
Palfly..................................... 42 „ 42 — 42 50
Rudolfa.................................107, „ 17 40 17 80
Salma..................................... 42 „ 52 50 53 —
Salzburgskie . . . . . .  20 „ 22 25 22 75
St. Genois . . . . . . .  42 „ 45 - 45 50
Stanisławowskie...................20 „ 25 — 27 —
47,^ Tryesteńskie . . . .  105 „ 123 50 -------
t y  i, . . . .  50 „ 
Waldsteina............................ 21 „

62 50 65 —
33 50 34 —

Windischgratza...................21 „ 37 50 38 —
W alu ty .

Dukaty w ażne............................. ....  . 5 61 5 63
20-frankówki . . . . * . . . . 9 48* 9 49*
Imperyały rosyjskie............................ 9 77 9 78
Funty sterl. angielsk ie....................... 11 90 U  95
Listo tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . .

10 78 10 80
58 60 58 70

Ruble papierowe za 1 0 0 ................... 125 25 125 50

L w ń w  10 maja.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5 Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

296 — 300 - -
96 80 97 80

t y  » n n b » ' • • • 90 40 91 40
t y  b B n n 37*letnie . 96 80 97 80
t y  „ „ Banku hipot. gal. . . 102 10 103 10
t y  „ „ » włościań. gal. . 102 — 103 50
5yl Obligi indem. gal. l t y  Podat. . . 98 10 99 10
t y  „ pożyczki krajowej . . . , 100 — 102 —

W a m s w a  5 maja.
t y  Listy zastawne II seryi . . . .

rub.|kop. rub.|kop.
___ _ 99 75

kupon . . ------ 147
5j< Listy zastawne nowe 1869 r. . . --  --- 98 95

kupon . . ------ 184
t y  Listy likwidacyjne........................ ------ 85 80

kupon . . 1 ------- 171
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W e środę dnia 12 maja b. r. odbędzie się 
o godzinie lOej

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Kapucynów

za duszę ś. p.

Aleksandra Dzieduszyckiego,
na które pozostała rodzina Znajomych zaprasza.

m

K S I Ą Ż K I
na

„lagrowy pilnośoi11
polecone przez Radę szkolną, w złoconych 
oprawach, najtaniej i w wielkim wyborze 

dostarcza Księgarnia

J. U. l i m ś l a i i a  w Krakowie.
Zwracam uwagę na to, że nabyłem więk­

szą  część „Wydawnictwa Czytelni ludowej" 
Nowoleckiego i że takowe najtaniej obliczam, 
od 6 ct. wyżej. Zamawiającym za kilka złr. 
odstępuję stosowny rabat i przesyłam na mój 
koszt. Katalog na żądanie franco. (1412-1-4)

W d o w a
W średnim wieku, uzdolniona w gospodarstwie miej- 
siiera i wiejskiem, z dobremi świadectwami, obe­
znana dobrze w nabiale i z kucbnią. żyoiy sobie 
o trzy ran ć miejsce. Wiadomesć przy Ulicy F lory - 

a ń s k i e j  pod Nr. 324 w sklepie u rymarza. 
(1416 1-3)

w starszym wie- 
k u .  l a t  4 0  choćby 

wyżej licząca, znajdzie natychmiast miej­
sce. do kobiecego zarządu domem.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informa­
cyjne Karola Wołań skleg-o w
K r a k o w i e  przy placu Franciszkańskim 
Nr. 143. (1444-1-6)

S s S c "  V  f  z p i t a h i  
i w .  L u d w i k a

odbywać się będzie bezpłatne szcze­
pienie dzieci w  każdą Sobotę
rano od godz. 9ej do lOej pod osobistym 
kierunkiem Prof. Dr. J a k u b o w s k i e g o .  

(1409-1-3)

Rutynowany magister farmacji
10 fet już jako magister, który także na własną 
rękę prowadził aptekę, 34 lat mający, mogący wy­
kazać rię najchlubniejizcmi świedeotwami, poszu­
kuj s umieszczenia w jednej z większych aptek bez 
wiktu tilko  za same soferriim. Bliż zych wiadomo­
ści udiieli p J . MASZEWSKI aptekarz w P rze ­
m y ś lu  (1414-1-3)

Najlepsza
w o d a  k o l o ń s k a

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W i l h e lm a  
F eilZ ft w K r a k o w i e ,  vis-k-vis 
kościółka św. Wojciecha. (3104 33-)

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

Jam zaszczyt polecić Szano­
wnej Publiczności świeżo 
założoną cukiernię 
.1 gustownie urządzo­
ną kawiarnię, na rogu 

ul., S z e w s k i e j  przy plantach, w domu 
Wgo Prof. Rydla. Zadaniem mojem będzie 
dobrym towarem i szybką jakoteż zręczną 
usługą uczynić zadość wymogom Szano­
wnej Publiczności. Obok wszystkich chło­
dników można dostać mleka kwaśnego do­
brego i śmietany, 4. Ichnederowa. 

(1418-1-3)

Apteka w Tarnobrzegu
potrzebuje od 1 czerwca b. r.
a s y s t e n t a .  (1415-1-3)

l Przy iilisj św. Anny Nr. 198
obob hotelu Viktoria, jest mieszkanie 
na pierwszem piętrze od frontu, składają­
ce się z 3 pokoi oraz z przedpokojem, 
kuchnią, strychem i piwnicą. — Także 
s k l e p  z dużą salą od 1 lipca do wyna­
jęcia, — Bliższa wiadomość na II piętrze, 
wejście przez ganek. (1410-1-8)

j Następstwo.
Pewna fabryka wyrobów metalowych w 

Wiedniu poszukuje dla Krakowa zdolnego 
zastępcy, który zna dobrze właścicieli ho­
telów i kawiarń. — Oferty znacz. A. C. 
442 przyjmują Haasenstein & Vogler w 
Wi edniu .  (1358)

nam  m

V E L O U T I I I E
jes tto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

iilgffostrieźoiia przystaje do ciała
nadaje eerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNI

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA  PADŁ, 9.

W  K r  a k  o w i e u  pp. J . Trauczyóskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowyoh.
W e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-30-)

Gsdonkaau Drukami „CZASU*.

W y s z e d ł  n o w y

„Stańczyk"
i znajduje się do n&bycia w K ra k o w ie  w głównej 

trahea Horowitza.
Prenumerata półroczna z przesyłią pocztowy 
wynod 9  złr. 40 « .,  kwartalna i  złr. SO o. 
Preouineratę najdogodniej przesyłać pzekazem po- 
eztjpym do adnlnlitracyl „Stańczytm** 
we Lwowie, alien Rzeźbiarska Mr. la . 
Names* zaległe na żądanie natychmiast *ię wy­
syłają. (1385-2 2)

Cztery pokoje •££$££
najęcia od Igo lipca 1880 r. przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  Nr. 143 naprzeciw Józe- 
fitów. Ta realność z dużym ogrodem jest 
z wolnej ręki każdego czasu do sprzeda­
nia. Wiadomoćć na miejscu u właściciela. 

(1286-4 5)

Słynne I t r s y t w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Rentier,

1 brzytwr, z 1 ostrzem 2 zŁ, z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3‘75 
z 3 ostrz. zl. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, s 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 650. 
1 pasek wraz z psutą od zł. 1-60 do zł. 2-50 
fedyny skład oryginalnych w Msgaz. bron 
P. J, Bsrainera w Krakowie. (46 28-)

Gowersantkl.
M r s .  E m ł l l  R e i s n e r

pierwszy najsłynniejszy
wiedeński za k ła d  guw ernantek  

(■aSożosy 1860) (756-3-6)
g t e l e e n  s imiennie najlepsze n e b m l K t r z y n l e ,  
S o w a  s s y a a b l ,  es » n «  y e l e l l ,  n a a s e e y -  
e fle lS a i, b o s y ,  o g r o d a i e s k l ,  P t  i i b l n t -  
• M e ,  p a n n y  y o u j o n e  ( n i e m ^ c e M . ,  

f . : * n e  , i i s g l e  a . ,  n a r o a d o u r e ś c i . )

Cieplic® (Teplitz)
w  C z e c b a c h

odległe 4 godziny od P ragi i  Drezna, 
od niepamiętnych czasów znane i słynne goraoe 
alkaliczno-saliniczne źródła. (26—39° R).

BiW  Leczenie odbywa się bez przerwy pod- 
ozas całego roku. *^8Q

Pora letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja.
Pierwszorzędne miejsce lecznicze ze wspa- 

niałemi wedle najnowszych zasad zbudowanemi 
urządzeniami kąpielowemi. Obok mineralnych 
są także całe i częściowe kąpiele mułowe. Na­
tryski. Własne zdroje mineralne do picia. Wszel­
kie inne wody mineralne przez zarząd miejski 
w najświeższem napełnieniu. Żętyca. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrównaną sku­
tecznością przeciw gośćcow i, reumatyzmowi, 
porażeniom, zołzowatym nabrzmieniom i owrzo- 
dzeniom, newralgiom i rozpoczynającym się cier­
pieniom szpiku pacierzowego, szczególniej je­
dnak bardzo skuteczne w następstwach chorób 
powstałych z ran od broni siecznej i palnej, 
po złamaniu k ości, w sztywnościach stawów 
i skrzywieniach.

Wspaniałe i zupełnie ochronione położenie 
w obszernej całkiem od gór okolonej dolinie. Ła­
godny, jednostajny klimat. Pyszne zakłady ogro­
dowe i parkowe. Rozciągające się na kilka mil 
przechadzki przez wysokopienny las górski. Kon- 
certa miejskiej orkiestry kąpielowej. Zebrania. 
Teatr z  przedstawieniami opery itd. Salon le­
czniczy. Czytelnia. Kościoły i domy modlitwy 
kilku wyznań. Dwa dworce kolejowe. W ielkie 
hotele.

Dostateczne pomieszczenie na wszelkie wy­
mogi dają wspaniały Kaiserbad, Steinbad, Stadt- 
bad i liczne mieszkania w prywatnych domach.

W roku 1879 przybyło do T eplitz-Schonau  
44,419 osób. (984-2-3)

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
magistrat miasta Cieplic.

Kapelusze Paryskie
W WIELKIM WYBORZE

nadeszły do (1390-3-3)

s a ł o u u  n ó R  

Józef iny  Z a w i s t o w s k i e j
w Krakowie, Rynek l. 46.

W dobrach Kapituły 
Krakowskięi

K o b y l a n y  i B rzez in k a  jest
do zadzierźawienia p r o p f n a c y a  
od 1 lipca 1880 r. — Interesowani 
zechcą się zgłosić u adwokata Dra 
HajduJciewicza w K r a k o w i e  przy
ul. S ł a w k o w s k i e ]  pod Nr. 263.

[1393-2-3]

Potrzebny jest knohftrz.
Bliższa wiadomość w handlu J. Dei- 
chesa na P i a s k u .  (1388-2-8)

Tani pobyt wiejski
kąpiele rzeczne i żętyca,

otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 
górskiej okolicy, dwie mile od Dę b i c y .

Pomieszkanie z wiktem 35 zlr. 
miesięcznie.

Zgłaszać się można pod adresem: St. Ska­
rżyński, poczta Br z o s t e k .  (1329-3-5) 

Programu bliższego udziela Księgarnia 
P .Gebethnera i Sp. w Krakowi e ,  Rynek.

5 0 0  z l r .
zapłacę temu, który no użyciu 9? Hel e r »  w o d y  

" 8? * z ę b ó w  f l a s z ,  n o  3 S  e .  kiedykol­
wiek bólu zębów d stenie, Inb kon>n » „et cuchnąć 
łęfeie. Opakowanie 10 c. osobno. W f l h .  R i ł i l r r  
w  W l e d s i n ,  W t p p l t n a e n t r .  1 9 .

Tslko p r a w d z i w a  w Krakowi® u Józ. Kiugers 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. StrcGenhers’* 
na placu Kazimierza. [1254 4 6]

Mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wną Publiczność, że mój (1349-2-3)

11zaopatrzyłem w najświeższe, najmo­
dniejsze do l many ,  żakiety czarne 
i jasne, płaszcze deszczowi w róż­
nych krojach, gotowe suknie wszel­
kich gatunków, również ubiory dla 
dzieci itp. Tym sposobem mogę wszel­
kim żądaniom Szan. Publiczności za- 
dosyćuczynić, a ponieważ towar spro­
wadzam wprost z fabryk, przeto mo­
gę konfekeye sprzedawać po Kftdll- 
WlsjąCB tsnloh otltoh . Dziękując 
Szan. Publiczności za dotychczas oka­
zane zaufanie, proszę o dalsze łaska­
we względy J .  F a i k l l

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 
L 66, I. piętro.

Materye na konfekeye damskie 
sprzedaje po BSjtańszph ©61? Oh 
i zarazem je przykrawa.

S d T  MASZYNA
d o  s z y c i a ,  system Singera, w do­
brym stanie, jest do sprzedania zaraz 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L. 
268 na dole od tyła. (1406-2-3)

Kto chce nabyć 1 lub 2 rocznych 
SklllialfeÓW do chowu, holen­
derskiej , berneńskiej, schwyz- 

kiej i Kuhlander rasy, może je na­
być tanio u dzierżawcy dóbr wP u -  
s t yni  pod Dembicą. Na sprzedaż 
jest wystawionych dwadzieścia sztuk. 

[1382-2-2]

S Y R U P  
sosnowo -klsamiczno-ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
prze* pp.teksrzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapakuin kanału od- 
d«ahow*go (Bronchitis) w rozedmie ptneowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

daszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W M » » fe « w J e  W .  M e A y b , p .t i l  SSra 
r s t iM e w i :  we Lwowie K. Mikolsech; w Czer- 
niowcaeh W. Beldowicz: w Warszawie H. Ku- 
eharzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Gzlioyi prawie 
w każdćj aptece na prowincji. (208-9-)

‘tysatounC*j.rj a in fs tu n fS ł 
(-8-09CT) :iniBpSi3zAi imaM
-BąsBj ęraifzozsBz aintn i z o m  ę ę o u z s i ią n j  
BOMouBzg ?i ‘ óis mBusizpodg “qoinBM 
-oqjBimn ozpj«q qoBnao od i oisbzo raifzs 
-lęiąfBn m ‘ i]Bnjn? qojfzsMonfBn Srqpod 
‘oiuM OjeuS BiuaiMpraBz s i q p z s a  
raB«jfnoqifM ‘oSaqqosirpi nra
-op m foi i f suBif joi j ;  qn ifzid 
89S ’JN P°4 u o iq
- n s  n  i  z b .Sb  m  izgMiCziOM?

a 3iqpoa 

10
MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r.

Aparat Gazogene Brieta
naswanj i zabreweto sany,

JEDYNY 
jaki potwierdzo­
nym został przez 

AKADEMIĘ 
M ED Y CZN Ą .

Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednćj chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja­
ko t o : Yichy,

Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

APARATA
o 1, 2 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, za­

stosowane do 
aparatów 

o 1, 2 , 3 ,  4 i 6 
butelkach.

Dcstać można 
w głównych 

aptekach

M O I U D O I X O T  S ¥ I ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72.
W H r a h o w i e  w aptekach pp. Trauczyń- 

skiego i Redyka. (759-10-12)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SftzUlmor* Mtój gorzki

H unyadi Jan os
zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 
lekarzy, ja k  Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów  gorzkich.
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jednak  należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-5-25)
Właściciel: Andrzej Saxlcliiicr, w Budapeszcie.

— ...... — ---------------------  1 u .  i , .  n  i n  i .   .— . „ . „ iii, , . .

Ważne dla PP. Gospodarzy.
FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM

I NAWOZÓW SZTUCZNYCH"6, fcrgiaesa, i lynx w teoslawls
ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma

w pogotowiu znaczne zapasy
M i f M  k o ś c i a n e j

uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości.

Ręcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość 
wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, bądź też do 
p S p ó ł k i  r o l n i c z e j  w  T a r n o p o lu ,  p. J o e l  M a r g u lle o  xv T a r n o ­
w i e  1 p. B e r n a r d a  M e is * l s |w e  L w o w ie .  (919-7-17)

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A H F U M B R I E  O R Z Z A

d e  L. L E G R A N D
Dostswca Rossyjekiego Cesarskiego Dwom

tog rfepiii3ieB[j4i TH0N0BŁr
Biali i udeUkatalaskćręl| 

gdodkfoa Jaj priaxroosy-| 
latofć 1 świeżość do naj- 
JpćźBlajaijoh lat. Ochra-1 
|n ia  od opalania alf, p lo -| 

(ćw  1 im am cm k.

ORIZA LAGTŚ
L.OTICN SMUL0I VS

Bieli i ©świeża skórę, spędza i niszczy piegi. 

8AVON ORIZA
Doktora O. Reveil, nąj łagodniejsze mydło dla skóry-

E i S - O R I M  e t  O R I Z A - L Y S
Najnowsze par fumy przyjęte i urywano przez świat elegantki.

ORIZA POWDER
RYŻOWY PUDER 

Pnyloeający do łkćry i nadający jej delikatność aksamitu.

SKŁAD OŁÓWNY, V BUE 5T.-HOWOHE A PARIS.

Z A W I A O O M I E M E .

Wydział Wielki la s y  Oszczodaości m. Irakowa
na posiedzeniu dnia 29  kwietnia 1880  r. odbytem 
postanowił B n l& e n to  p r e c c n t o w e j :
a) Od wszystkich dotychczasowych 6% wkładek o- 

płacać będzie Kasa Oszczędności począwszy od 
Igo  lipca 1880  r. 5% .

Wkładki 6% do Igo  lipca 1880  r. nieode­
brane, od tego dnia w stosunku po 5% od 100  
rocznie będą oprocentowane.

b) Dla pożyczek hipotecznych zatrzymuje się stopa 
7%, od Igo  lipca 1880  r. jednak aż do dalszej 
uchwały Kasa stronom z tytułu procentu 1% 
zwracać będzie.

c) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych 
i od weksli zniża się stopę procentową od Igo  
lipca 1880  r. na 7%.

d} Od pożyczek na zastawy ruchome w oddziale 
zastawniczym przy Kasie Oszczędności zniża 
się stopę procentową od Igo  lipca 1880  roku 
na 10%.
Uchwały te w myśl § . 1 0  statutu Kasy podaje 

do wiadomości
M  m m j  l l s a s e z ę d i i o ś c l

m* B raków  m
M. Jawornicki. Franciszek 81ęk.

Kraków d. 5 maja 1880  r. (1445 1 6)

1864 roku prom esy . .  zlr. 4 ._  
q 1864 r. promesów, zlr.

Giągnienie już 
d n ia  Igo c z e r w c a !

Główna wygrana 
3 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w . a .!

Przyjumiem'? i punktualnie wykonywamy
z l e c e n i a  g i e ł d o w e  «JBf

ze raitaw sm  300 złr. za każde 5000 złr. r e t t  wszelkiego rcd zsju , 500  złr za każde 25 a lc j ; ,  
i policzalny za zostaw ione u nas w depozycie efek ts najtańsze odsetki w rachunku bieżącym . 

W ygrane w y p ii-a ir y  E Ł tj.hrtiast w dniu reaUzow*ni«. (1359 1-12)
N y f t r a l  & C o. w  W ie d n iu ,  K : ir n ( in ‘rgfra»s< ‘ 1 4 .

f o r d - B o y a n x
niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor, na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d’Elysće des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauozyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Opemgasse. (135-23-)

PARYSKIE I W IEDEŃSKIE MEBLE
nader eleganckie, trw ałe i  tanie.

J .  A  *8. E i. F R A I H I i ,
SrOLABZS I TAHGEBZY, (5SH-29 )

zakład założony i .  1835, odznaczony 11 m edalami,
w Wiedniu, Leopold siądź, Oheie Donsu«lr«Me Ir.91,

obok Schóllerhof.
Album m ebli (pyszne wydanie) z objaśnieniam i i  cenn ik iem , po 2  złr.

Fabryka pościeli oraz skład towarów łóżkowych 
Ignac. Bajała

Rynek gŁ, linia A—B 
w  M r a k o w ie

poleca
na s e z o i a  l e t n i  swój obficie zaopatrzony skład I I l e p 8 7.O H JC ll 
wózków dziecinnych z trzciny wyplatanych i welocipedów, które w trwa­
łości i elegancyi wszystkie inne przewyższają. (1115-4-10)

Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądanie franco.

„ T T r ie s te r  M u f f e e i i i& g a z in 46 w  T r y e ś c l e
rozsył* op łatn ie i  oclone zaliczką, przy zskupnie 5  k ilo jednego  gaiunku: 

kawę perłow ą najlepszą po 2  złr. —  ct. z s  kilo

" o 111,* » » ł  » 2S » « »„ n bardzo dobrą „ 1 . 80 „ „ „
» M°ec* » » J  » 85 , , ,
„ Rio n „ 1 „ 50 r n n

S o l i i l e  r z e t e l n a  o b a l a g a .  (1267 6 )
Tries ter K affeem agazin w  Tryeicie.

Sr co

' Ui l f

i —ii™.— lian.--. «-nk.— dBa., atu. .dń.
[I] Obfite w jod i brom kąpiele solankowe [(
I  G o c z a ł k o w i c e  pod Pszczyną (P iess) 6. S . '

stacya kolei Praweao hrzean. Cid/rnr4T stacya kolei Prawego brzegu Odry.

W . Otwarcie 15 maja to. r.
klJ Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania.
a) Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca,
p* t . pocztowy i telegrafowy w miejscu. (1090-4-6)
A] Lekarze kąpielowi: radca sanitarny D r. B a b el  i Dr. med. K ra tzerl. 
FI Zamówienia na pomieszkania uprasza się nadesłać do

l
,

'•  i
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